
lAllEŁKOIJOŁSlCI

Studenci zagraniczni 
u M. Spychalskiego
Wczoraj w godzinach połud 

niowych przewodniczący Ra­
dy Państwa, Marszałek Polski 
Marian Spychalski przyjął w 
Belwederze delegację absol­
wentów polskich uczelni z kra 
jów Azji, Afryki i Ameryki 
Południowej. W spotkaniu 
wziął udział min. spraw za­
granicznych — Stefan Jędry- 
chowski. (PAP)

otrzymały sztandarosób

Zakłady Przemysłu Wapienni 
czego „Bukowa" w woj. kra* 
kowsklm, zatrudniające 800

XVII Plenum CRZZ

Zadania związków zawodowych
w realizacji systemu nowych bodźców

Wczoraj obradowało w Warszawie XVII Plenum CRZZ 
poświęcone zadauioin związków zawodowych 1 Samorządu 
Robotniczego w realizacji nowego systemu bodźców mate­
rialnego zainteresowania pracowników przemysłu. W obra­
dach uczestniczyli premier Józef Cyrankiewicz, wicepremier 
Józef Kulesza, przedstawiciele kierownictw resortów gospo­
darczych. Obrady prowadził przewodniczący CRZZ — Ignacy 
Izoga-Sowiński.

Przeciw porywaczom 
samolotów

W Montrealu zakończyła się 
we wtorek 2-tygodniowa kon­
ferencja Międzynarodowej Or 
ganizacji Lotnictwa Cywilnego 
(ICAO), wyspecjalizowanej a- 
gencji ONZ. W konferencji
wzięły 
(ICAO

udział 91 delegacje 
liczy 119 członków).

Konferencję zwołano w związ 
ku z licznymi wypadkami u- 
prowadzania samolotów. Uch­
walono wiele rezolucji. Jedna 
z nich domaga się podjęcia za 
pobiegawczych kroków w ce­
lu ochrony lotnictwa cywilne 
go przed aktami terrorystycz­
nymi. W oświadczeniu uchwa­
lonym na zakończenie konfe­
rencji wskazuje się m. in., że 
wszystkie państwa powinny 
wprowadzić na lotniskach sy­
stem kontrolny wobec pasaże­
rów i towarów przewożonych 
przez samoloty. Oświadczenie 
dodaje, że powinny być stwo­
rzone możliwości karania spraw 
ców uprowadzania samolotów.

przechodni Ministerstwa Bu­
downictwa I Przemysłu Ma­
teriałów Budowlanych za za­
jęcie I miejsca we współza­
wodnictwie międzyzakłado­
wym przedsiębiorstw podlog 
łych temu resortowi. Zakłady 
te zaliczane sę do najnowo­
cześniejszych w naszym prze 
myile wapienniczym. Cały 
proces wypalania wapna jest 
tu kontrolowany przez urzą­
dzenia automatyczne. Na 
zdjęciu: fragment Zakładów 

Wapienniczych w Bukowej.
CAF — fot. Wawrzynklewicx

Założenia wspólnej uchwały 
Rady Ministrów i CRZZ w 
sprawie bodźców materialnego 
zainteresowania pracowników 
zatrudnionych w przedsiębior­
stwach i zjednoczeniach prze­
mysłu kluczowego w latach 
1971—75 przedstawił przewod­
niczący Komitetu Pracy i
Płac Michał Krukowski.
Omówił on także problemy, 
które mają szczególne znacze­
nie dla skutecznego wprowa­
dzania w życie nowego syste­
mu bodźców. Wskazał m. in. 
na nową rolę bodźców w dzie­
dzinie inwestowania, na za­
chęty na rzecz postępu tech­
nicznego, na efekty, jakie mo­
że przynieść postęp w wyko­
rzystaniu maszyn i urządzeń, 
a także na szczególnie prefero­
wane w nowym systemie za­
danie odcinkowe, jakim jest 
wzrost opłacalnego eksportu. 
Omawiając zadania odcin-

Demokraci krytykują

„Stany Zjednoczone

Francuskie Zgromadzenie Na 
rodowe uchwaliło ustawę do­
tyczącą karania osób winnych 
uprowadzania samolotów.

Ustawa przewiduje za próbę 
uprowadzenia samolotu karę 
od 5 do 10 lat więzienia, zaś w 
wypadku dokonania tego i groź 
by użycia broni kara wynieść 
może do 20 lat więzienia, a na 
wet więzienia dożywotniego, je 
śli doszło do wypadków śmier 
telnych. (PAP)

Znowu próba 
uprowadzenia

Policja brazylijska unieru­
chomiła na lotnisku międzyna 
rodowym w Rio de Janeiro sa­
molot brazylijskich linii lotni­
czych z 34 pasażerami na po­
kładzie. który niezidentyfiko­
wani osobnicy usiłowali upro­
wadzić na Kubę. Samolot ma 
przestrzelone opony w kołach 
i nie może wystartować. Ota­
cza go kordon samochodów 
pancernych i straży pożar­
nych.

pozostają nadal w Kambodży
Jak oświadczyło dowództwo amerykańskie w środę 

wszyscy amerykańscy doradcy, którzy przebywali u

U

rano, 
boku

wojsk sajgońskich w Kambodży oraz naziemny personel lot­
niczy, opuścili 30 czerwca wieczorem terytorium Kambodży.

Niepokój 
w Belfaście

Parlament Irlandii Północ­
nej po 18 godzinnej debacie 
uchwalił, wbrew protestom 
przywódcy ekstermistów prote 
stanckich, posła lana Paisleya, 
nowe ostre środki przeciwko 
uczestnikom zamieszek w tym 
kraju.

Ustawa przewiduje kary wię 
zienia od 6 miesięcy do 5 lat za 
udział w rozruchach, jak rów 
nież uważa za karalne podże­
ganie do nienawiści między pro 
testantami i katolikami.

W środę przed południem 
doszło do nowych wystąpień 
młodzieży protestanckiej na uli 
cach Belfastu w czasie inspek 
cji przeprowadzanej przez bry 
tyjskiego ministra spraw wew 
nętrznych, Reginalda Maudlin 
ga na miejscu ostatnich rozru 
chów. (PAP)

Korzystniejsze warunki 
hodowli owiec

Przywódca większości demo­
kratycznej w senacie, Mikę 
Mansfield, stwierdził, że „Sta­
ny Zjednoczone pozostają na­
dal w Kambodży" przypomi­
nając, że po ostatnim wycofa­
niu wojsk lądowych z Kambo­
dży, Stany Zjednoczone nadal 
udzielać będą pozostającym 
tam wojskom południowowiet- 
namskim wsparcia lotniczego, 
senator Mansfield oświadczył, 
iż jego osobiście najbardziej 
niepokoją polityczne skutki te­
go rodzaju decyzji rządu USA.

Z podobnymi krytycznymi u- 
wagami wystąpili również se­
natorzy William Spong i Er­
nest Hollings. Pierwszy z nich 
podkreślił, że interwencja w 
Kambodży może wciągnąć Sta 
ny Zjednoczone do ..nowego cy 
klu operacji wojennvch. któ­
rych rząd amerykański nie bę­
dzie w stanie kontrolować".

Armia reżimu Lon Nola sta­
nęła wobec konieczności kon­
tynuowania samodzielnej wal­
ki z narastającą presją sił pa­
triotycznych na prawie całym 
terytorium kraju. Jak przyzna- 
je samo dowództwo armii kam 
bodżańskiej. nie jest ona przy­
gotowana do tego. Brak jej 
przede wszystkim broni.

kowe w zakresie kooperacji, 
mówca podkreślił konieczność 
wzrostu udziału kooperacji w 
wartości całej produkcji oraz, 
odpowiedniej rytmiczności i 
terminowości dostaw.

Kolejną część swego wystą­
pienia M. Krukowski poświę­
cił sprawie tworzenia fundu­
szu podwyżek płac robotni­
czych. Omówił także szczegó­
łowo sprawy górnych granic 
wzrostu funduszu premiowego.

Z kolei sekretarz CRZZ — 
Zbigniew Krawczyński omó­
wił zadania związków zawodo 
wych i Samorządu Robotni­
czego w realizacji nowego sy­
stemu bodźców. Zwracając 
uwagę na zagadnienia intensy­
fikacji procesów gospodar­
czych w drodze wyzwalania 
rezerw poruszył on m in. spra­
wę wykorzystania czasu pra­
cy. Rady zakładowe i organa 

Samorządu Robotniczego współ 
nie z kierownictwem zakładów 
muszą systematycznie anali­
zować przyczyny przestojów, 
niedostatecznego wykorzysta­
nia maszyn i urządzeń, a tak­
że nieusprawiedliwionej ab­
sencji. Zadaniem związków za 
wodowych i samorządów ro­
botniczych będzie ścisłe kon­
trolowanie tych spraw i sta­
nowcze domaganie się od ad­
ministracji wprowadzania po­
stępu organizacyjno-technicz­
nego.

Sekretarz CRZZ poruszył też 
problem racjonalnego wyko­
rzystania w innych dziedzi­
nach pracowników, którzy nie 
będą mogli być dalej zatrud­
nieni w poszczególnych przed­
siębiorstwach.

Instancje związkowe i rady 
zakładowe w ścisłym współ­
działaniu z dyrekcjami zjed­
noczeń i przedsiębiorstw po­
winny gruntownie analizować 
proponowane zadania odcin­
kowe i wskaźniki syntetycz­
ne. Wraz ze wzrostem upraw­
nień rad zakładowych i orga­
nów Samorządu Robotniczego 
w nowym systemie — pod­
kreślił mówca — zwiększa się 
ich odpowiedzialność przed za

logami za prawidłowość poli­
tyki płac w przedsiębiorst­
wach.

Nad referatami rozwinęła się 
dyskusja. Mówiono o pierw­
szych wynikach prac komisji 
zakładowych, potwierdzają­
cych istnienie w przedsiębior­
stwach znacznych rezerw pro­
dukcyjnych. Za najważniejsze 
obecnie zadanie związków za­
wodowych uznano konsekwet- 
ne domaganie się od admini­
stracji gospodarczej stworze­
nia załogom odpowiednich wa 
runków techniczno-organiza­
cyjnych oraz socjalnych do jak 
najlepszego wykonania zadań, 
od których zależy wzrost płac 
i premii. Niezbędne jest tak­
że skierowanie na realizację 
tych zadań wszystkich dźwigni 
społecznego oddziaływania, 
zwłaszcza współzawodnictwa 
pracy i wynalazczości pracow 
niczej.

Pomoc dla Peru
Radzieckie organizacje spo­

łeczne i instytucje państwowe 
podjęły decyzję o udzieleniu 
bezinteresownej pomocy naro­
dowi peruwiańskiemu. W naj 
bliższym czasie do Peru wy­
słanych zostanie 100 składa­
nych domów, maszyny budów 
lane i drogowe oraz niezbęd­
ne materiały. Skompletowany 
został szpital na 200 łóżek. 
Wraz ze szpitalem wysłane zo 
staną do Peru śmigłowce z pi­
lotami dla niesienia pomocy 
medycznej oddalonym rejo­
nom kraju.

Na konferencji przedstawi­
cieli radzieckich organizacji 
społecznych zakomunikowano, 
iż gotowa jest do wyjazdu do 
Peru młodzieżowa ekipa me­
dyczna: chirurdzy, epidemiolo 
dzy. pediatrzy, felczerzy i in­
struktorzy służby zdrowia.

PAP

USA straciły 
3353 samoloty
Obrona przeciwlotnicza DRW 

zestrzeliła wczoraj amerykań­
ski samolot nad prowincją 
Quang Minh — podało radio 
Hanoi. W ten sposób liczba a- 
merykańskich samolotów ze­
strzelonych nad DRW wzrosła 
do 3.353 sztuk. (PAP)

Egzaminy wstępne
na wyższych uczelniach

Przełom czerwca i lipca jest okresem trudnej próby dla 
młodych ludzi, którzy przybyli do Poznania z całej Wielko­
polski i różnych stron kraju. Chcą zostać studentami poz­
nańskich wyższych uczelni. Spełnią się jednak nadzieje nie 
wszystkich kandydatów. Szczególnie dramatyczny przebieg 
będą miały niewątpliwie egzaminy wstępne na kierunki hu 
manistyczne UAM: prawo, psychologię, socjologię czy angli­
stykę lub Inne filologie, gdzie przepełnienie jest znaczne. 
Natomiast kierunki ścisłe tej samej uczelni mają niedobór. 
I to takie, jak matematyka, fizyka czy chemia.
Egzaminy na UAM i Akade­

mię Medyczną rozpoczynają 
się dzisiaj. Wczoraj zaczęły 
egzaminować kandydatów Po­
litechnika Poznańska i Wyż­
sza Szkoła Rolnicza, a zakoń­
czyły już egzaminy wstępne: 
Wyższa Szkoła Sztuk Plastycz 
nych, Wyższa Szkoła Wycho­
wania Fizycznego i Państwo­
wa Wyższa Szkoła Muzyczna. 
Najwięcej nowych studentów 
przyjmą, oczywiście, UAM i 
Politechnika. Stosunkowo du­
żo kandydatów ubiega się w 
tym roku o przyjęcie na WSR, 
zwłaszcza na technologię rol­
no-spożywczą.

Punkty informacyjne dla 
przyszłych studentów znajdu­
ją się przy wszystkich radach 
uczelnianych ZSP. Akademia 
Medyczna posiada też taki 
nunkt w domu studenckim, a 
Politechnika — w budynkach 
dydaktycznych wszystkich wy 
działów. Centralny punkt in­
formacyjny znajduje się na 
Dworcu Głównym, (mb)

Bez pomocy panienek 
z międzymiastowej

W Szczecinie, który przed ro­
kiem otrzymał automatyczne po­
łączenie telefoniczne z Gdańskiem, 
uruchomiono wczoraj dwie nowe 
linie. Są to połączenia z Warsza­
wą i Poznaniem. Szczecinianie 
mogą obecnie łączyć się z tymi 
miastami bez pomocy ..panienek” 
z międzymiastowej. Poznań nato­
miast. musi jeszcze na to udogod­
nienie ze Szczecinem poczekać.

PAP

Zachmurzenie duże. Miejscami 
opady deszczu oraz lokalne burze. 
Temperatura maksymalna w gra­
nicach 17—21 st. Wiatry słabe lub 
umarkowane południowo-zachod­
nie i zachodnie.

tAAMMAAAAAAAAAAMAMMAAAAMMAAAMMMMAMMMAMAMMAM/U
Ataki partyzantów

W Wietnamie Południowym od­
działy partyzanckie ostrzelały w 
ciągu nocy z wtorku na środę 
siedem obiektów wojskowych ame

Aleksie] Kosygin kontynuowali 
rozmowy z prezydentem i premie 
rem ZRA, przewodniczącym Arab 
skiego Związku Socjalistycznego 
Gamal Abdel Naserem.

kratycznej Republiki Sudanu — 
generał Gaafar Mohamed Nimeiri. 
Specjalnym samolotem udał się 
on do stolicy NRD.

rykańskich i 
sie jednego z 
cic Mckongu 
skich zostało 
nych.

sajgońskich. W cza- 
tych ataków w del- 
6 żołnierzy sajgoń- 
zabitych, a 1S ran-

Skutki terroru

Od 1 lipca br. obowiązywać będą nowe, wyższe ceny skupu 
żywca oraz skór owiec, wprowadzone uchwalą Rady Mini­
strów z 18 czci wca br. W ten sposób stworzono korzystniejsze 
niż dotychczas warunki zwiększenia produkcji młodej bara­
niny. Na przykład cena jagniąt w klasie eksportowej wzra­
sta do 22 zl za 1 kg. Zainteresowanie zagranicznych kontra­
hentów młodą baraniną stwarza konkretne perspektywy roz­
woju przed tym działem produkcji. Równocześnie, zwiększe­
nie na rynek wewnętrzny dostaw baraniny wyższych niż 
obecnie klas, powinno wpłynąć korzystnie na wzrost spożycia 
tego mięsa w kraju.

Dodatkowym bodźcem do rozwoju hodowli owiec są też no­
we wyższe ceny skupu skór, które wchodzą w życie od 1 lip­
ca — zgodnie z zarządzeniem Państwowej Komisji Cen. Śred­
nio ceny te będą o 15 proc, wyższe w porównaniu z obowią­
zującymi dotychczas.

Możliwości rozwoju owczarstwa w kraju potwierdza przy­
kład woj. poznańskiego, w którym, obok jednego z naj­
wyższych w kra ju pogłowia bydła oraz trzody, hoduje się 
również ok. 22 owiec na 100 ha użytków rolnych. (PAP)

OKRĘTY WOJENNE 
DLA SAJGONU

W ramach tzw. ..wietnami- 
zacji" Stany Zjednoczone do­
starczają Wietnamowi Połud­
niowemu okrętów wojennych i 
transportowych. Oznajmił o 
tym amerykański minister ma 
rynarki wojennej J. Chafee‘y 
na konferencji prasowej.

Niedawno Sajgon otrzymał 
273 amerykańskich okrętów wo 
jennych. Obecnie, jak oświad­
czył minister Chafee'y. do koń 
ca tego roku Wietnam Połud­
niowy otrzyma jeszcze od Wa­
szyngtonu 125 takich okrętów.

i PAP
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Według źródeł oficjalnych 22.953 
osoby opuściły południowy Li­
ban w następstwie ataków izrael­
skich. W ich w'yniku zginęło w 
tym rejonie 40 osób, a 60 zostało 
rannych.

Dodatkowy budżet Izraela
Wczoraj opuściła Warszawę uda

jąc się w drogę powrotną do kra­
ju wojskowa delegacja Ludowej 
Republiki Bułgarii pod przewod­
nictwem ministra obrony narodo­
wej I.RB — gen. armii Dobrj Diu

Rozmowa z Naserem

Sekretarz generalny KC KPZR 
Leonid Breżniew, przewodniczący 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR Nikołaj Podgórny i prze­
wodniczący Rady Ministrów ZSRR

Moskiewski gość
zaproszenie Prezydium Rady

Najwyższej ZSRR i rządu radziec 
kiego w' środę przybył do Mos­
kwy prezydent i szef rządu Repu 
bliki Środkowoafrykańskiej, gene 
rał Jean-Redel Bokassa.

Nimeiri udał się do NRD

ną 
dy

lipca zakończył wizytę oficjał 
w Polsce przewodniczący Ra- 
Rewolueyjnej i premier Demo

Izraelski minister finansów Pin 
has Sapir oświadczył podczas spot 
kania z przedstawicielami prasy, 
że Izrael może potrzebować do 
końca br. dodatkowych środków 
budżetowych na „pokrycie wzra­
stających potrzeb bezpieczeń­
stwa”. Mówiąc o sytuacji gospo­
darczej kraju Sapir stwierdził, że 
znalezienie tych funduszów będzie 
trudne, ponieważ gospodarka jest 
wyeksploatowana do maksimum. 
W 1969 r. rezerwy dewizowe Izra-. 
ela spadły do poziomu alarmują­
cego. (PAP)



Przemówienie premiera 
lózefa Cyrankiewicza w Sejmie

WYSOKA IZBO.
Przedkładając do zatwierdzę 

nia propozycje w sprawie 
zmian w składzie rządu, chciał 
bym krótko uzasadnić potrzeby 
tych zmian, zarówno wnioska­
mi wynikającymi z aktualnych 
zadań rządu, jak i zadaniami 
stojącymi przed rządem w per 
spektywie najbliższych lat.

Partia nasza i jej kierow­
nictwo. Komitet Centralny — 
poświęcają szczególnie wiele 
uwagi problemom naszego roz 
woju gospodarczego, przede 
wszystkim koncentruje sie na 
zadaniach mających na celu 
przyspieszenie tego rozwoju i 
na usuwaniu występujących 
w naszej gospodarce niedoma 
gań hamujących ten rozwój. 
Wyrazem tego są uchwały II. 
IV i V plenum, łącznie z u- 
chwalami VII plenum z po­
przedniej kadencji.

Sadze, że nie ma potrzeby przy 
pominąć w tej chwili przestanek, 
które legły u podstaw tych 
uchwal. Uwalam jednak, te Jest 
niezbędna podkreślić, ii podsta­
wowym warunkiem dokonania 
zasadniczego jakościowego prze­
łomu zwrotu w dziedzinie wzro­
stu efektywności naszej gospodar 
ki, której cele i drogi zostały wy 
tyczone w uchwale V zjazdu, jest 
takie osiągniecie istotnego postę­
pu w metodach, efektach pracy 
administracji gospodarczej na 
wszystkich jej szczeblach, w tym 
takie na szczeblu rządu. W szcze 
góhiości dotyczy to koordynacyj­
nej działalności problemowej Pro 
zydium rządu i koordynacji mię­
dzyresortowej zwłaszcza w dzie­
dzinie spraw kompleksowych.

U podstaw naszego rozwoju 
gospodarczego w nadchodzą­
cym 5-leciu leży osiągnie­
cie wydatnego postępu tech­
nicznego i ekonomicznego, 
szczególnie zaś wybranych je­
go ważnych gałęzi, mających 
istotny wpływ na unowocześ­
nienie naszej produkcji, co z 
kolei jest warunkiem rozwoju 
naszego handlu zagranicznego, 
lepszego zaspokojenia potrzeb 
gospodarki narodowej i lud­
ności.

Realizując ten kierunek roz 
woju naszego przemysłu, kła­
dąc główny nacisk nie na 
wzrost ilościowy, ale na wzrost 
nowoczesności i jakości na­
szych wyrobów, będziemy po­
dejmować w przyszłym 5-le­
ciu szereg poważnych przed­
sięwzięć inwestycyjnych zmie 
rzajacych do opanowania no­
wych wvrobów i nowych tech 
nologii wytwarzania. Ich reali 
zacja bedzie wymagała nie tyl 
ko znacznego postępu w dzie 
dżinie współdziałania nauki i 
techniki w myśl kierunków 
ustalonych na IV plenum, ale 
także osiągnięcia koncentracji 
i przyspieszenia realizacji in­
westycji. osiągania projekto­
wych zdolności i parametrów 
produkcyjnych, a wiec spraw 
II plenum.

W związku z tym istnieje 
potrzeba, aby do zakresu dzia 
łania jednego z wicepremie­
rów. którv będzie miał nadzór 
i opieke nad głównymi resor­
tami przemysłu Drzetwórcze- 
eo, ściślej mówiąc maszynowe 
go. ciężkiego i chemicznego, 
należał równocześnie nadzór 
nad budownictwem przemvslo 
wym 1 przebiegiem inwesty- 
cti. zwłaszcza tzw. komplekso 
wvch.

Ważnym czynnikiem rozwo­
ju gospodarczego powinien 
bvć w coraz większym stop­
ni handel zagraniczny. O zna 
czeniu międzynarodowego po­
działu nracy. spccializacii. ko- 
ooeracti produkcji miedzy kra 
jami socjalistycznymi mówiliś 
mv na XXIV sesji RWPG, 
która odbyła sie ostatnio w 
Warszawie. Te sprawy wvma 
gaia iak i dotychczas szczegół 
nei opieki ze strony Prezy­
dium rządu, w tvm Komisji 
Planowania. Ich wieloresorto- 
wy charakter wzmaga stałej 
opieki i kierownictwa całości 
spraw zwiazanvch z RWPG 
przez jednego z wicepremie- 
rA”

Również wielkim komplek­
sem nroblemów surowcowych 
— które maja ogromne znaczę 
nie zarówno dla zaopatrzenia 
gospodarki narodowej jak i dla 
opłacalnego eksnortu — będzie 
sie opiekował określony wice 
premier, w całokształcie prze­
biegu wydobycia paliw, surow 
IHłllllllllllllllllllltllllli
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ców, zaopatrzenia, realizacji 
rocznych i wieloletnich bilan­
sów produkcji energii elek­
trycznej i oszczędności paliw 
i energii.

Wyrazem dążenia do rozwo­
ju naszego handlu zagranicz­
nego z krajami kapitalistycz­
nymi są zarówno już podpisa­
ne. jak i przygotowywane wie 
loletnie umowy gospodarcze. 
Po to jednak, aby moc coraz 
więcej importować, musimy o- 
czywiście coraz więcej eksporto 
wać. Ponieważ nie zamierza­
my ze względu na rosnące po­
trzeby zaopatrzenia rynku roz 
wijać eksportu rolno — spo­
żywczego, a będzie się on ra­
czej zmniejszał, musimy kon­
centrować naszą uwngę 1 wy­
siłki na rozwoju eksportu tych 
surowców, które posiada nasz 
kraj. Przede wszystkim na roz 
woju eksportu wyrobów nasze 
go przemysłu przetwórczego, w 
pierwszym rzędzie maszynowe 
go. Rozwijając bazę material­
ną naszego eksportu, musimy 
równocześnie zwrócić szczegól­
ną uwagę na usprawnienie me 
tod działania i organizację na­
szego handlu zagranicznego w 
celu zwiększenia jego efektyw 
ności 1 opłacalności — I to jest 
także kompleks spraw, łączą­
cy się zresztą z następnym — 
który będzie się znajdował pod 
szczególną opieką Prezydium 
rządu i codzienną jednego z 
wicepremierów.

Trudne takie zadania atoją w 
najbliższym okresie przed naszym 
rolnictwem. Chodzi nie tylko o 
wyrównanie negatywnych skut­
ków ciężkich warunków atmosfe­
rycznych ostatnich 2 lat, ale także 
o osiągniecie takiego wzrostu pro­
dukcji roślinnej i hodowlanej, któ 
ry umożliwiałby pokrywanie wzra 
stających potrzeb ludności. W 
szczególności chodzi tu o należy­
cie zorganizowany wzrost produk 
cji mięsa. Specjalne zadania bę­
dą tu miały Państwowe Gospodar­
stwa Rolne.

Przedlużnlem produkcyjnej dżin 
łalnoścł rolnictwa jest przetwór­
cza działalność przemysłu rolno- 
spożywczego. Sprawy te składają 
sie na jeden kompleks znajdujący 
swoje dalsze przedłużenie w pro­
blemach zaopatrzenia rynku i w 
organizowaniu możliwie najbar­
dziej uszlachetnionego eksportu 
pod koordynującym nadzorem jed 
nego z wicepremierów.

Dla sprawnego funkcjonowa 
nia gospodarki nieodzowne 
jest pełne wykonanie zadań pla 
nu 1 rytmiczna praca transpor­
tu kolejowego.

Sprawy transportu w całości 
stanowią złożony, niełatwy mię 
dzyresortowy problem wymaga 
jący stałej uwagi Prezydium 
rządu, a więc 1 codziennej dzia 
łalności jednego z wicepremie­
rów.

Uchwały V Plenum 1 podję­
te przez rząd decyzje wykonaw

Życiorysy nowo mianowanych członków rządu PRL
MIECZYSŁAW JAGIELSKI uro­

dzi! się 12. 1. 1924 r. w Kołomyi.
W czasie okupacji przebywał we 

wsi Lekowo, pow. Ciechanów, 
gdzie prowadził gospodarstwo rol­
ne rodziców oraz pracował jako 
robotnik rolny w różnych mająt­
kach; ojciec i bracia więzieni byli 
w obozach koncentracyjnych.

Po wyzwoleniu ukończył studia 
wyższe, uzyskał magisterium z za­
kresu nauk ekonomiczno-rolnych 
w SGPiS w Warszawie. W latach 
1950—1952 studiował w Instytucie 
kształcenia Kadr Naukowych przy 
KC PZPR. W 1962 r. zdobył sto­
pień doktora nauk ekonomiczno- 
rolnych.

W latach 1946—1949 pracował w 
Zarządzie Głównym Związku Sa­
mopomocy Chłopskiej w Warsza­
wie, a do 1950 r. — w Centralnym 
Zarządzie Państwowych Gospo­
darstw Rolnych.

w 1952 r., po ukończeniu stu­
diów w IKKN, został powołany 
do pracy w Komitecie Centralnym 
PZPR, gdzie pracował początkowo 
na stanowisku zastępcy kierowni­
ka Wydziału Rolnego, a następnie 
— do 1956 r. — kierownika wy­
działu. W styczniu 1957 r. prze­
szedł do pracy w Ministerstwie 
Rolnictwa jako wiceminister, a 
od 1959 r. piastuje stanowisko mi­
nistra rolnictwa.

Od 1945 r. należał do Związku 
Walki Młodych, a od 1946 r. — 
do Polskiej Partii Robotniczej. Na 
II Zjeździe PZPR w 1954 r. został 
wybrany zastępcą członka KC. aa 
III Zjeździe — członkiem KG a 
po IV Zjeździe w 1964 r. Kdmi- 
tet Centralny wybrał go zastępcą 
Członka Biura Politycznego KC 
PZPR.

Po V Zjeździe partii w listopa­
dzie 1968 r. ponownie został powo­
łany na zastępcę członka Biura 
Politycznego KC PZPR.

Od 1957 r. jest tposłem na Sejm.
Odznaczony Orderem Budowni­

czych Polski Ludowej.
STANISŁAW KOCIOŁEK urodził 

się w Warszawie 3. 5. 1933 r. w 
rodzinie kolejarskiej. Z zawodu

eze uruchamiają system bodź­
ców ekonomicznych, więżą­
cych zainteresowanie materia! 
ne robotników i pracowników 
z efektami działalności gospo­
darczej w najbliższym 5-leciu.

Towarzyszyć im jednak mu­
si usprawnienie procesu stero 
wania naszą gospodarką, rozu­
mianego jako całokształt me­
tod i trybów zarządzania na 
wszystkich szczeblach, a także 
całokształt ekonomicznego in­
strumentu funkcjonowania na 
szej gospodarki. Idąc w tym 
kierunku przygotowujemy re­
formę systemu finansowego, 
wprowadzamy nowy system po 
wiązań wyników w dziedzinie 
handlu zagranicznego z wyni­
kami finansowymi przedsię­
biorstw i zjednoczeń przemy­
słowych. Wprowadzamy refor­
my mające na celu stworzenie 
podstaw prawidłowego rachun 
ku ekonomicznego i porówny­
walności z poziomem cen świa 
towych.

Już chociażby z tego bardzo 
szkicowego i ograniczonego 
tylko do wybranych proble­
mów przeglądu zadań stoją­
cych przed rządem 1 całą ad­
ministracją gospodarczą w naj 
bliższym okresie, wynika po­
trzeba wzmożenia wielostron­
nej pracy rządu, zwiększenie 
operatywności i skuteczności 
jego działania. Problemy, któ­
re wyliczyłem mają w więk­
szości charakter ogólny, mię­
dzynarodowy. Niektóre z nich 
dotyczą wszystkich dziedzin 
gospodarczych, inne określo­
nych także międzyresorto­
wych kompleksów spraw. A 
więc z jednej strony istnieje 
niezmienna konieczność wydat 
nego polepszenia pracy resor­
tów i poszczególnych gałęzi 
gospodarczych, za co odpowia 
dają ministrowie. Nikt z nich 
tej odpowiedzialności nie zdej 
mie, ani nie zamierza ich wy­
ręczać w tej działalności wy­
magającej dziś, na gruncie za 
ostrzonych wymogów ekono­
micznych pogłębionego, więk­
szego, lepiej zorganizowanego 
wysiłku. Z drugiej strony ist­
nieje konieczność takiego 
wzmocnienia działalności Pre­
zydium rządu, wicepremierów, 
żeby na czas rozwiązywać pro 
bierny wiążące się z cała gos­
podarką lub z większymi od 
resortowych — kompleksami 
spraw, aby skutecznie nadzo­
rować, kontrolować, pomagać, 
koordynować w sumie — aby 
efektywniej kierować.

Z związku z tym jest propo 
zycja wzmocnienia Prezydium 
rządu przez powołanie dwóch 
nowych wicepremierów, a mia 
nowicie członka Biura Poli­
tycznego, obecnie I sekretarza 
Komitetu Wojewódzkiego w 
Gdańsku — Stanisława Kocioł 
ka oraz zastępcę członka Biu­

nauczyciel, był m. in. kierowni­
kiem szkoły podstawowej w Piotr 
kowie, pow. Iława. Ukończył wyż­
sze studia na Wydziale Filozoficz­
nym Uniwersytetu Warszawskiego.

Po okresie pracy w szkolnictwie 
pełnił w latach 1954—1958 odpo­
wiedzialne funkcje w Zarządzie 
Dzielnicowym ZMP i w Komite­
cie Uczelnianym PZPR na Uni­
wersytecie Warszawskim. W 1958 
r. został I sekretarzem Komitetu 
Warszawskiego Związku Młodzie­
ży Socjalistycznej. Od 1966 r. do 
1963 r. był sekretarzem Komitetu 
Centralnego ZMS.

W 1963 r. Stanisław Kociołek 
został I sekretarzem Komitetu 
Dzielnicowego PZPR Warszawa- 
Śródmieście.

W latach 1964—1967 był I sekre­
tarzem Komitetu Warszawskiego 
PZPR.

W grudniu 1967 r. wybrany zo­
stał I sekretarzem Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR w Gdańsku.

Na IV Zjeździe PZPR Stanisław 
Kociołek został wybrany zastępcą 
członka Komitetu Centralnego, 
zaś na II Plenum KC został do­
kooptowany w skład członków 
KC PZPR. Po V Zjeździe partii 
w listopadzie 1968 r. został wy­
brany członkiem Biura Politycz­
nego KC PZPR.

Poseł na Sejm PRL od 1965 r.

ZDZISŁAW DROZD urodził się 
27 maja 1925 r. we wsi Dąbrowa 
pow. Rzeszów w rodzinie in­
teligenckiej (ojciec prac, w wy­
dziale powiatowym). W 1945 r. 
ukończył szkołę średnią, a w 
1949 r. Akademię Handlową w 
Krakowie uzyskując dyplom ma­
gistra nauk ekonomiczno-handlo­
wych. a w roku 1970 tytuł nauko­
wy doktora nauk ekonomicznych. 
Pracę zawodową rozpoczął w Cer- 
tralnym Zarządzie Przemysłu 
Mięsnego w Warszawie jako kie­
rownik oddziału. W 1951 r. prze­
szedł do pracy w Zakładach 
Osiedli Robotniczych „ZOR”, a w 
okresie lat 1951—1959 pracował w 
Centralnym Zarządzie Budow­
nictwa Miast i Osiedli „ZOR” ja­

ra Politycznego, dotychczaso­
wego ministra rolnictwa — 
Mieczysława Jagielskiego. Na 
opróżnione przez M. Jagiel­
skiego stanowisko ministra 
rolnictwa proponuje się do­
tychczasowego wiceministra 
Józefa Okuniewskiego.

Jest propozycja odwołania ze 
stanowiska wicepremiera P<>- 
przrdnlego, długoletniego mini­
stra budownictwa i przemy siu ma 
teriałów budowlanych — Mariana 
Olewińskiego z równoczesnym, u- 
względniającym jego wieloletnie 
doświadczenia, przejściem do pra 
cy w zapleczu naukowym przemy 
stu.

Z organizowaniem praey Prezy­
dium rządu łączą się też przedsta 
wionę do zatwierdzenia przez Wy 
soką Izbę decyzje Rady Państwa 
dotyczące powołania wicepremie­
ra Stanisława Majewskiego na sta 
nowinko przewodniczącego Komi­
sji Planowania przy Radzie Mini­
strów oraz powołania poprzednie 
go przewodniczącego Komisji Pla 
nownnia — Józefa Kuleszy, na sta 
nowisko wiceprezesa Rady Mini­
strów.

Następną propozycją jest wnio­
sek o zwolrnirnie z zajmowanego 
stanowiska Romana Geslnga, dłu­
goletniego I zasłużonego ministra 
leśnictwa I przemysłu drzewnego, 
w związku z Jego przejściem na 
emeryturę. Pragnę przy tej oka­
zji podziękować Romanowi Gezłn 
gowi za długoletnią, owocną pra­
cę I dohrą współpracę.

To samo chcę uczynić w stosun 
ku do dotychczasowego ministra 
przemysłu chemicznego — Anto­
niego Radlińskiego, co do które­
go jest propozycja — załatwiana 
oczywiście w Innym trybie — 
przejścia do pracy w kierowni­
ctwie naczelnych organów kontro 
li.

Na stanowisko ministra leśni­
ctwa proponuje się obywatela Je­
rzego Popko, /

Na stanowisko ministra przemy 
słu chemicznego proponuje się po 
wołanie dotychczasowego wicemi­
nistra przemysłu chemicznego — 
Edwarda Zawadę,

Następnym wnioskiem jest, n- 
zgodniona z Prezydium Central­
nego Komitetu SD, propozycja 
przejścia Włodzimierza Lechowi­
cza — któremu wyrażam podzię­
kowanie za dotychczasową pracę 
— do pracy politycznej, do służ­
by dyplomatycznej. Na jego miej 
sce na stanowisko przewodniczą­
cego Komitetu Drobnej Wytwór­
czości proponuje się powołać Je­
rzego Kusiaka, dotychczasowego 
przewodniczącego Prezydium Ra­
dy Narodowej w Poznaniu, posia 
dającego wyższe wykształcenie 
ekonomiczne i poważne doświad­
czenie organizacyjne.

Wreszcie jest propozycja uregu 
lowania sprawy kierownictw w 
Ministerstwie Gospodarki Komu­
nalnej, a mianowicie powołanie 
na stanowisko ministra obecnego 
kierownika tego resortu p. o. mi­
nistra, poprzednio wiceministra w 
tym resorcie — doktora nauk eko 
nomicznych — Zdzisława Drozda.

To są wszystkie propozycje, o 
których zatwierdzenie proszę Wy 
soką Izbę. (PAP)

ko zastępca naczelnika wydziału, 
a następnie naczelnik wydziału. 
W Ministerstwie Gospodarki Ko­
munalnej pracował od 1959 r. na 
stanowisku wicedyrektora depar­
tamentu inwestycji mieszkanio­
wych, a od 1960 r. był dyrektorem 
tegoż departamentu.

W 1964 r. mianowany został pod­
sekretarzem stanu w Minister­
stwie Gospodarki Komunalnej, a 
w 1969 r. powierzona mu została 
funkcja kierownika tegoż resortu.

Z. Drozd od 1961 r. jest człon­
kiem PZPR.

JERZY KUSIAK urodził się 28 
czerwca 1921 r. w Turku woj. po­
znańskie w rodzinie inteligenckiej 
— rodzice byli nauczycielami.

W roku 1939 ukończył szkołę 
średnią w Poznaniu. W 1956 r. pra­
cując ukończył studia w Wyższej 
Szkole Ekonomicznej w Poznaniu. 
Od 1945 r. do 1947 r. pracował w 
Wojewódzkim Urzędzie Bezpie­
czeństwa Publicznego w Poznaniu, 
od 1948 r. do 1952 r. w Komitecie 
Wojewódzkim PZPR w Poznaniu 
Jako zastępca kierownika wy­
działu. W latach 1952—1954 był wo­
jewódzkim pełnomocnikiem do 
spraw skupu w Poznaniu.

Od 1954 r. do 1955 r. był dyrek­
torem Okręgu w Zakładach Zbo­
żowych w Poznaniu, a w latach 
1955—1958 pracował na stanowisku 
wojewódzkiego pełnomocnika sku­
pu. Od 1958 r. do 1960 był przewod­
niczącym Delegatury Najwyższej 
Izby Kontroli w Poznaniu.

W latach 1960—1961 był sekreta­
rzem ekonomicznym Komitetu 

Wojewódzkiego PZPR w Poznaniu.
W kwietniu 1961 r. J. Kusiak 

został wybrany na przewodniczą­
cego Prezydium Rady Narodowej 
m. Poznania. W latach 1965 i 1969 
był ponownie wybierany na prze­
wodniczącego Prezydium Rady Na 
rodowej m. Poznania i na tym 
stanowisku pracuje dotychczas.

Od 1945 r. członek PPR, a od 
1948 r. jest członkiem PŻPR.

JOZEF OKUNIEWSKI urodził się 
5 maja 1920 r, w woj. poznańskim. 
Średnią szkołę ukończył Byd­
goszczy w 1938 r. Przed wojną pra­

U/oda di* Śląda

Prezes Rady Ministrów mia­
nował doc. dr. medycyny Ma­
riana Śliwińskiego na stanowi­
sko podsekretarza stanu w Mi­
nisterstwie Zdrowia i Opieki 
Społecznej.

Równocześnie Prezes Rady 
Ministrów odwołał doc. dr. Ja­
na Rutkiewicza ze stanowiska 
podsekretarza stanu w Mini­
sterstwie Zdrowia i Opieki Spo 
łecznej w związku z wyborem 
na stanowisko prezesa Zarządu 
Głównego Polskiego Czerwo­
nego Krzyża.

Marian Śliwiński urodził się 2 lu 
tego 1932 r. w Strzelcach Wielkich 
pow. Radomsko w rodzinie inteli­
genckiej. W 1955 r. ukończył wy­
dział lekarski Akademii Medycznej 
w Łodzi. Od 1952 r. pracował w 
Zakładzie Fizjologii Akademii Me­
dycznej w Łodzi, a od 1955 do 1965 
jako asystent, starszy asystent 1 
adiunkt II Kliniki Chirurgicznej 
tejże uczelni. Od 1962 do 1964 był 
dyrektorem Szpitala Klinicznego w 
Łodzi. W 1963 r. Akademia Medycz 
na w Łodzi nadała M. Śliwińskie­
mu stopień naukowy doktora me­
dycyny.

W roku 1964 przeniesiony został 
na stanowisko dyrektora departa­
mentu szkolnictwa i nauki w Mi­
nisterstwie Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej, na którym to stanowisku 
pozostaje do chwili obecnej.

Członek PZPR.

Poszukiwani 
świadkowie

Główna Komisja Badania Zbrod 
ni Hitlerowskich w Polsce prowa­
dzi śledztwo w sprawie zbrodni 
popełnionych w podobozie Porta 
Westfalica będącym filią obozu 
koncentracyjnego Neuengamme.

W związku z tym Główna Ko­
misja wzywa byłych więźniów lub 
inne osoby posiadające informacje 

o podobozie Porta Westfalica o zgło 
szenie się osobiste lub pisemne do 
biura Głównej Komisji, Warsza­
wa — Mokotów, ul. Wiśniowa 50, 
pok. 17. (PAP)

cował jako Instruktor rolny w 
powiecie Wieluń. W latach oku­
pacji pracował w firmie drzewnej 
w Warszawie.

Po wyzwoleniu wstąpił na stu­
dia ekonomiczne na Uniwersyte­
cie Łódzkim, gdzie w 1950 r. uzy­
skał dyplom magisterski. Równo­

legle ze studiami pracował jako 
kierownik szkoły rolniczej w Ty­
miance k/Łodzi, a następnie jako 
wykładowca w Instytucie Kształ­
cenia Nauczycieli Szkół Rolni­
czych w Pszczelinie k/Warszawy.

Od 1950 r. podjął pracę w Szkole 
Głównej Gospodarstwa Wiejskie­
go w Warszawie, początkowo jako 
asystent, adiunkt, z-ca profesora, 
docent i profesor nadzwyczajny 
— kierownik katedry ekonomii 
politycznej. W latach 1953—1954 
pełnił obowiązki dyrektora depar­
tamentu studiów uniwersytec­
kich w Ministerstwie Szkolnictwa 
Wyższego.

W latach 1958—1959 odbył roczny 
staż naukowy w placówkach ba­
dawczych NRF i Danii. W 1958 r. 
uzyskał tytuł doktora nauk eko­
nomicznych. W końcu 1959 roku 
został powołany na podsekretarza 
stanu w Ministerstwie Rolnictwa, 
którą to funkcję sprawuje do 
chwili obecnej.

W kwietniu 1961 r. uzyskał sto­
pień naukowy docenta, a w 1967 r. 
został, uchwałą Rady Państwa, 
mianowany prbfesorem nadzwy­
czajnym.

Od dwóch lat urlopowany od 
pracy dydaktycznej

Od 1950 r. Jest członkiem PZPR.
JERZY POPKO urodził Się 24 

września 1914 r. w miejscowości 
Bobryk pow./Pińsk (ZSRR) w ro­
dzinie inteligenckiej (ojciec nau­
czyciel wiejski). Ukończył semina­
rium nauczycielskie w Swisłoczy, 
a w 1957 r .Wyższą Szkołę Rolniczą 
w Lublinie uzyskując stopień in­
żyniera. Od 1933 r. pracuje jako 
nauczyciel wiejski w Zieleniewi- 
cach. a od 1939 r. do 1941 r. Jest 
dyrektorem w niepełnej szkole 
średniej w Borodzicach poVz. Woł- 
kowysk W latach 1941—1944 pra­

cował Jako pisarz w majątku ziem­

CDU nadal
za wchłonięciem NRD
W wywiadzie dla organu pra 

sowego CDUZCSU „Deutsch- 
land — Union — Dienst” sekre 
tarz generalny tej partii, Bru­
no Heck opowiedział się za 
wchłonięciem NRD przez Niem 
cy Zachodnie. Celem politycz­
nym CDU CSU — podkreślił 
Heck — pozostaje nadal „wy­
zwolenie" ludności NRD od so 
cjalistycznego systemu społecz­
nego.

Przywódca CDU domagał się 
kontrakcji przeciwko wzrasta­
jącemu prestiżowi NRD na are 
nie międzynarodowej i wzma- 
gającemu się dążeniu do uzna­
nia NRD przez inne kraje. O- 
kreślił on ten proces jako „nie 
bezpieczny rozwój", któremu 
CDU powinna się przeciwsta­
wić. (PAP)

Wzrost kosztów 
utrzymania we Francji

W maju zanotowano we 
Francji dalszy wzrost kosztów 
utrzymania. Według danych 
francuskiego Ministerstwa Go 
spodarki i Finansów w porów 
naniu do maja 1969 r. koszty 
utrzymania podniosły się o 5,7 
proc., a od stycznia br. wzro­
sły o 2,7 proc. Stanowi to śred 
nio przeszło pół procent mie­
sięcznie.

Podniesienie kosztów utrzy­
mania nastąpiło głównie w wy 
niku wzrostu opłat lekarskich, 
transportu, usług, produktów 
żywnościowych, odzieży, bu­
tów itp. (PAP)

skim Mohilowce pow. Wołko- 
wysk.

Po wyzwoleniu wraca do pracy 
w szkolnictwie, gdzie pracuje do 
1947 r. Od 1947 do 1952 r. jest kie­
rownikiem Wydziału Rolnictwa w 
Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Białymstoku. W 
1952 r. został wybrany na za­
stępcę przewodniczącego Prezy­
dium Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej w Lublinie, a w 1957 r. 
zostaje wybrany na przewodniczą­
cego Prezydium. W latach 1958— 
1962 był przewodniczącym Prezy­
dium WRN w Białymstoku. W 
październiku 1962 r. mianowany 
został podsekretarzem stanu w 
Ministerstwie Rolnictwa i do 
chwili obecnej jest na tym stano­
wisku.

J. Popko od 1947 r. jest człon­
kiem SL, a obecnie ZSL.

EDWARn zawada urodził Się 
17 listopada 1922 r .w Siemianów­
ce. pow. Lwów w rodzinie chłop­
skiej. Szkołę średnią ukończył we 
Lwowie. W roku 1946 rozpoczął 
studia wyższe w Politechnice 
Lwowskiej na wydz. chemicznym, 
które ukończył w Politechnice 
Śląskiej uzyskując stopień ma­
gistra — inżyniera chemika.

Po ukończeniu studiów E. Za­
wada rozpoczyna pracę w prze­
myśle chemicznym: od 1947 do 
1949 r. we Wrocławskiej Wytwór­
ni Farb i Lakierów jako kierow­
nik Laboratorium, a następnie 
dyrektor wytwórni.

Od 1949 do 1950 r. pracuje w 
Centralnym Zarządzie Przemysłu 
Chemicznego w Gliwicach na sta­
nowisku dyrektora działu.

Od 1951 do 1958 r. pracuje w Mi­
nisterstwie Przemysłu Chemicz­
nego na stanowisku dyrektora de­
partamentu.

w latach 1958—1962 był dyrekto­
rem naczelnym Zjednoczenia Prze 
mysłu Farmaceutycznego.

W lipcu 1962 r. mianowany został 
podsekretarzem stanu w Minister­
stwie Przemyślu Chemicznego.

F. Zawada od 1946 r. jest człon­
kiem PPR, a od 1948 r. PZPR.

PAP



Niedosyt 
konkretnych wniosków

Przygotowania do reformy 
systemu bodźców ekono 
micznych w przemyśle 

odwrócilj’ nieco uwagę od przy 
gotowań do VI Kongresu Tech 
ników Polskich. Kampania ta, 
rozpoczęta w końcu ubr. ma 
dać odpowiedź na pytanie, co 
nasi inżynierowie i technicy 
proponują zrobić dla zmniej­
szenia dystansu technicznego 
dzielącego nas jeszcze od naj­
bardziej rozwiniętych gospo­
darczo krajów świata?

Częściowo odpowiedź tę już 
znamy. Do końca maja, wielko 
polscy inżynierowie i technicy 
zgłosili już bowiem około 1 500 
wniosków na Kongres. Jedne 
z nich dotyczą spraw wewnątrz 
zakładowych, drugie — woje­
wódzkich, jeszcze inne — ogól 
nokrajowych. Wszystkie te 
wnioski dzieli się na 13 grup 
tematycznych, bowiem w tylu 
sekcjach problemowych toczyć 
się będą obrady Kongresu.

W dziedzinie zarządzania na 
czoło wysuwają się wnioski o 
utworzenie ogólnokrajowego, 
sprawnego systemu informacji 
naukowej, technicznej i ekono 
micznej, w którego skład 
wchodziłyby branżowe i regio 
nalne centra („banki informa­
cji’*) oraz wydawnictwa kata 
logów, cenników, przeglą­
dów itp.

W dziedzinie gospodarki 
przestrzennej, nasi inżyniero­
wie i technicy postulują m. in. 
przyspieszenie uregulowania 
gospodarki wodno-ściekowej 
regionu, budowę systemu ma­
łych, średnich i dużych zbior­
ników retencyjnych, utylizację 
ścieków Poznania, trwałe za­
gospodarowanie zbiorników 
wodnych w pobliżu Kalisza, 
Gniezna, Piły, Konina i innych 
większych miast województwa 
oraz modernizację i maksymal 
ne wykorzystanie dla tran­
sportu dróg wodnych Warty, 
Noteci i Kanału Warta-Gopło.

W dziedzinie gospodarki pa­
liwami i energią, na uwagę za 
sługują wnioski dotyczące spo 
sobów wykorzystania ostrow­
skich złóż gazu ziemnego oraz 
budowy nowych elektrociepłow 
ni i dalekosiężnych systemów 
ciepłowniczych. Obliczono np., 
że ogarnięcie centralną siecią 
ciepłowniczą jednej tylko dziel 
nicy Grunwaldu, pozwoli 
zaoszczędzić 20 procent spala­
nego tu dotychczas węgla i 
koksu.

W grupie wniosków dotyczą 
cych usprawnień w produkcji 
i eksploatacji różnego typu ma 
szyn i urządzeń, nasi inżynie­
rowie i technicy postulują 
m. in., wybudowanie w przysz 
łym 5-leciu fabryki tzw. częś­
ci normalnych (śrub, wałów,

LITERATURA
SPOŁECZNO-POLITYCZNA

Wybór prac Włodzimierza Leni­
na w dziesięciu tematycznych to­
mikach: filozofia, nauka, historia, 
kultura, sztuka, człowiek, wycho 
wanie. moralność, kwestia narodo 
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kwalifikacyjny nauczycieli”.
PZWS str. 202. 10.50 zł.

Żvwia Kaczmarek — „Rentow­
ność jako wska^^ik sospodarności 
przedsiębiorstw”. KiW. str, 251, 
25,- zł.

bolców, nakrętek, podkładek 
itp), która w sposób general­
ny poprawiłaby organizację i 
ekonomikę wielkopolskich fa­
bryk metalowych. Dalej: pro­
ponują utworzenie regionalne­
go magazynu części zamien­
nych dla typowych maszyn 
przemysłowych stosowanych 
w Wiclkopolsce, a także regio 
nalnego ośrodka badawczo- 
wdrożeniowogo nowej techni­
ki dla fabryk elektromaszyno­
wych. Twierdzą, że przedsię­
wzięcia tego typu są bardzo o-

Przed VI Kongresem
Techników

placalne 1 szybko by się za­
mortyzowały.

Inżynierowie chemicy propo 
nują m. in. wykorzystanie soli 
fluorowych (substancji uzyski 
wancj ubocznie przy produkcji 
nawozów fosforowych w zakła 
dach w Luboniu) do wytwarza 
nia freonu dla chłodnictwa, 
preparatów aerozolowych itp. 
Oczywiście potrzebne będą do 
tego celu odpowiednie instala 
cje przemysłowe.

Budowlani postulują roz­
szerzenie bazy surowcowej 
produkcji materiałów budo­
wlanych o konińskie gliny ko­
palniane oraz pyły i popioły 
tamtejszych elektrowni.

Włókiennicy zajęli się przy 
czynami deficytu roszarń lnu. 
Twierdzą, że deficyt ten 
mógłby być znacznie zmniejsz© 
ny, a kto wie czy nie zlikwi­
dowany, gdyby udało się prze 
rabiać dużą ilość odpadów po 
roszarniczych na wysokiej kia 
sy papiery, jak to się dzieje za 
granicą.

Odlewnicy po raz wtóry 
wnioskują o zwiększenie i uno 
wocześnienie krajowej produk 
cji maszyn, urządzeń i surow­
ców odlewniczych, które pozwo 
liłyby im wyrwać się z tech­
nicznego zacofania i zintensy­
fikować produkcję odlewów 
itd. itp.

Na początku lipca wszystkie 
wnioski o znaczeniu ogólnokra 
jowym oraz te spośród woje­
wódzkich, których realizacja 
nie będzie możliwa własnymi 
siłami regionu, trafią do War 
szawy, do 13 sekcji głównych 
komitetu przygotowującego re

Wielkie imprezy artystycz­
ne i naukowe mają to do 
siebie, że równie intere­

sujące są z reguły w swych ku 
luarach, co na scenie, czy sali 
obrad. W Nowym Sadzie na 
XV Festiwalu Jugosłowiań­
skich Sztuk Współczesnych co 
chwila członkowie polskiej de­
legacji mieli okazję spotkać 
tłumaczy polskich sztuk, reży 
serów jugosłowiańskich współ 
pracujących z polskimi teatra­
mi, lub Polaków pracujących 
na scenach jugosłowiańskich, 
którzy informowali o swych 
realizacjach. Materiał jaki ze­
brałem niejako mimowolnie 
w trakcie tych kuluarowych 
rozmów, zdaje się świadczyć o 
żywych wzajemnych związkach 
kulturalnych miedzy Polską a 
Jugosławią w dziedzinie lite­
ratury i teatru.

Pisząc, przy okazji omawia­
nia sympozjum Międzynarodo 
wego Instytutu Teatralnego 
(ITI) w Nowym Sadzie („Głos’’ 
nr 148) o recepcji polskiego 
teatru za granica, podkreśla­
łem już jak szeroko znany jest 
obecnie nasz teatr na połu­
dniu. „Polski sezon teatralny 
w Jugosławii” — zatytułował 
też niedawno swój artykuł w 
„Trybunie Ludu” (nr 135) ko­
respondent belgradzki pisma 
Zbigniew Targosz. I bez­
sprzecznie miał racje. W Jugo 
sławii nie tylko gra sie obec­
nie polskie sztuki współczesne, 
ale także, i to w znacznie 
większym zakresie niż gdzie 
indziej, nasza klasykę. Wiele 
scen jugosłowiańskich prowa­
dzi stałą wymianę reżyserów, 
scenografów i spektakli z pol­
skimi teatrami. Na tej zasa­
dzie — że ograniczę sie tylko 
do przykładów z naszego po­
dwórka — gościliśmy w Pozna 
ni u i w Kaliszu teatr y z Zeni- 
cy i Tuzli oraz jugosłowiań­
skich reżyserów i scenografów, 
którzy realizowali tu swoje 
spektakle: Branko Gombacz 

feraty na Kongres. Ile poznań 
skich wniosków znajdzie odbi 
cie w tych referatach? Wszyst 
ko zależy od wagi podnoszo­
nych problemów i sposobu ich 
naświetlenia.

Pragnęlibyśmy oczywiście 
aby wnioski zgłaszane przez 
wielkopolskie środowiska tech 
niczne wyróżniały się celowoś 
cią, oryginalnością proponowa 
nych rozwiązań oraz przekony 
wającą argumentacją. Nieste­
ty, przeglądając sporą porcję 
już zgłoszonych — musimy 
stwierdzić, że wiele z nich ty 
mi cechami nie grzeszy.

Po pierwize: zbyt często w 
owych wnioskach Jest mowa o tym 
eo powinny zrobić dla przyspieszę 
nia techniki władze rółnych szcze 
bli oraz inne grupy zawodowe. 
Rzadziej — co chcą zrobić sa 
mi inżynierowie i techni 
c y. Jeszcze rzadziej — eo jut w 
tej dziedzinie zrobiono?

Po druKie: sporo wniosków sfor 
mułowano ogólnikowo, zaczy 
nająć od słowa „należy” i co gor 
sza, najczęściej nie ma ani tech­
nicznej, ani ekonomicznej podbu­
dowy w postaci rysunków, wzo­
rów, czy wyliczeń efektywnołcl. 
A — jak wiadomo — żaden wnio 
sek nie może być rozpatrywany 
bez tego typu uzasadnienia.

Na obecnej kampanii przedkon­
gresowej, która w założeniu mia­
ła być inna od poprzednich, zacią 
żyły stare nawyki „ilościowe”. 
Nie pomogły, jak widać, apele wo 
jewódzkich władz. NOT, te nic eho 
dzl o liczbę wniosków, lecz, o Ich 
jakość. Poszczególne kola zakładu 
we nadal rywalizują ze sobą, któ 
re z nich zgłosi więcej wniosków. 
Zdarza się więc, iż rejestrują i 
przesyłają jako wniosek niemal 
każdą ciekawszą wypowiedź w dy 
skusji, byle była sformułowana po 
stulatywnie.

Wojewódzkie sekcje proble­
mowe Kongresu mają więc nie 
lada orzech do zgryzienia. Z 
jednej strony nie chcą uronić 
ani jednej słusznej myśli, któ­
ra mogłaby popchnąć technikę 
i gospodarkę naprzód. Z dru­
giej strony, zdają sobie spra­
wę, że postęp techniczny nie 
może być sztuką dla sztuki, że 
winien być rentowny. Domaga 
ją się więc od wnioskodawców 
dodatkowych informacji i wy 
liczeń, nieraz wprowadzając 
ich tym w duże zakłopotanie.

Jednak mimo tych kłopotów 
7. ekonomiczną podbudową zgła 
szanych wniosków, dotychcza­
sowy etap dyskusji przedkon 
gresowej należy ocenić pozytyw 
nie. Choćby dlatego, że tysiące 
inżynierów i techników szuka 
jąc rezerw — często je znajdu 
ją-

PIOTR CHOJNACKI

Polonica nowosadzkie
w Poznaniu, a Vera Crvenca~ 
nin i Sava Sanderov w Kali­
szu. W Jugosławii występował 
gościnnie zespół teatru kali­
skiego. Dyrektorka tego teatru 
— Alina Obidniak wyreżysero 
wała tam dodatkowo „Pamięt­
nik matki’’ Fornalskiej, a w 
marcu tego roku Jerzy Hoff­
mann pracował na scenie w Sza 
bacu.

W teatrach jugosłowiań­
skich, spośród twórców związa 
nych z naszym miastem, reali­
zowali spektakle teatralne m. 
in. jeszcze: scenograf Zbigniew 
Bednarowicz oraz reżyser Ma­
rek Okopiński. Na scenie ope­
ry w Nowym Sadzie często ba 
wią też soliści naszej opery. 
Warto tu może dodać, że nie­
które sceny polskie prowadzą 
stałą i wieloletnią współpracę z 

teatrami jugosłowiańskimi, pole 
gającą na systematycznej wymia 
nie spektakli i reżyserów. 
Przykładem może tu być Lu­
blin i jego współpraca z tea­
trem w Skopje. Szczególnie 
jednak bogate są obecnie kon­
takty między scenami lalkowy 
mi. W Belgradzie zupełnie 
przypadkowo np. spotkałem 
naszego reżysera Jana Potiszi 
la z Wrocławia, który właśnie 
przygotował belgradzką pre­
mierę „Kaczki Działaczki” Zbi 
gniewa Poprawskiego w sceno 
grafii polskiego plastyka Zyg­
munta Szmandzika. W tym 
samym teatrze, przebywała 
jeszcze znana doskonale z wic 
loletniej pracy w naszym mie­
ście reżyserka Monika Snar- 
ska. Lista nazwisk mogłaby tu 
być długa.

Kontakty kulturalne Polski 
z krajami dzisiejszej Jugosła­
wii nie datuia sie oczywiście 
dopiero od lat powojennych, 
chociaż teraz niewątpliwie na­

W tym przypadku trudno 
o bohaterów. Niezależnie od 
wieku i płci, niezależnie od 
wykształcenia, autorytetu i 
zajmowanego stanowiska 
wszystkich oblewają zimne 
poty na myśl o fotelu den­
tystycznym. Wszystkich bez 
wyjątku! A wiadomo, proch 
nica zębów nie wybiera, a-
lakuje dorosłych i młodzież, 
a także i dzieci z uzębie­
niem mlecznym.

Od lat trwająca dyskusja 
na temat, czy należy 
wprowadzić profilaktykę 

próchnicy zębów — a jeżeli 
tak, to jaką metodą — obecnie 
należy już do przeszłości. Bo­
wiem w ubiegłym roku Kole­
gium Ministerstwa Zdrowia i 
Opieki Społecznej powzięło u- 
chwałę, która — dla rozwiąza­
nia masowej profilaktyki próch 
nicy zębów w Polsce — zale­
ca wprowadzenie procesu fluor 
kowania wody we wszystkich 
wodociągach komunalnych, ma 
jących stężenie niższe od 0,5 
mg FI i ustala warunki zapew 
niającc dostateczny nadzór 1 
kontrolę procesu.

Najbardziej biologiczna...
Fluor występuje w różnych 

stężeniach w wodach natural­
nych i pożywieniu. Miliony lu­
dzi na świecie od pokoleń pije 
wodę naturalną, która zawiera 
fluor w stężeniu niejednokrot­
nie większym od optymalnego. 
Wszechstronne badania ludno­
ści w miastach z taką wodą 
oraz w miastach z wodą sztucz 
nie fluorkowaną od przeszło 20 
lat (w Stanach Zjednoczonych 
i Kanadzie) wykazały, że roz­
wój somatyczny i psychiczny 
dzieci jest prawidłowy, nie od­
biega też od normy długość ży 
cia czy zapadalność na choro­
by przemiany materii, układu 
nerwowego i inne. Wręcz prze 
ciwnie — specjaliści szwajcar­
scy przewidują, iż w najbliż­
szej przyszłości poprawi się zna 
cznie ogólny stan zdrowia dzie 
ci wskutek zmniejszenia często 
ści występowania przewlekłych 
stanów zapalnych noso-gardzie 
li i migdałków oraz chorób reu 
matycznych. Ostatnie badania 
wykazały ponadto, że fluorko- 
wanie wody ma również korzy 
stny wpływ na zdrowie ludzi 
dorosłych, zmniejsza bowiem 
występowanie osteporozy, miaż 
dżycy naczyn i nowotworów.

Liczby mówią
Stosowany w dawkach opty­

malnych z wodą lub w poży­
wieniu w okresie zawiązków 
zębów, fluor powoduje zmniej 
szenie próchnicy zębów mlecz­
nych i stałych od 30 proc, do 75 
procent, zależnie od użytej me 
tody i wieku, w którym zosta­
ła rozpoczęta profilaktyka fluor 
kowa. Powoduje ona również 

brały szczególnego rozmachu. 
Dzieła Mickiewicza tłumaczo­
ne były w Serbii i wydawane 
jeszcze za życia naszego poety, 
podobnie jak później Prusa. 
Sienkiewicza, czy Orzeszko­
wej. Fredrowskie „Śluby Pa­
nieńskie” mieli okazje poznać 
już Serbowie przed stu blisko 
laty, w pierwszych sezonach 
działalności Teatru Narodowe­
go w Belgradzie.

Korespondencja 
„Głosu"

z Jugosławii

Wielu czołowych twórców 
dzisiejszej Jugosławii na prze 
łomie naszego wieku przyjęło 
orientację na Kraków i stu­
diowało na Uniwersytecie Ja­
giellońskim. Przykładem może 
być Ivo Andric, który od lat 
młodości do dziś zachował 
szczególny sentyment do Kra­
kowa i w ogóle do Polaków. 
Odwzajemniany zresztą w 
pełni. Nim został laureatem 
Nagrody Nobla, większość je­
go dzieł była znana już u nas 
i przekładana. Właśnie w Pol­
sce dokonane zostały pierwsze 
przekłady z jego prozy, znanej 
obecnie w całym świecie i tłu­
maczonej na szereg języków. 
Literatura polska również bar 
dzo wcześnie okazywała zain­
teresowanie południową Sło­
wiańszczyzna. Znane są w Ju­
gosławii powieści Teodora To­
masza Jeża, wkrótce będą mie 
li okazję Serbowie poznać 
niezmiernie bogaty faktogra­
ficznie diariusz z podróży po 
Serbii. Chorwacji, Czarnogó­
rze i Słowenii polskiego pa-

Fluorkowa profilaktyka

CZY ZMIERZCH
FOTELA DENTYSTYCZNEGO?

zmianę wyglądu i budowy zę­
bów: są one większe, mają 
grubszą warstwę szkliwa itp.

Wspaniałe wyniki zapobiega 
nia próchnicy tą metodą osiąg­
nięto np. po 10 latach w Tiel 
(Holandia), gdzie próchnica zę­
bów przednich u dzieci zmniej 
szyła się o 78 proc.

Liczne badania wykazały po 
nadto, że pod wpływem spoży­
wania wody fluorkowanej zmie 
nia się charakter choroby 
próchnicowej, która przebiega 
znacznie wolniej i łagodniej.

Istnieje również możliwość 
stosowania innych metod pro­
filaktyki próchnicy zębów, np. 
kontrolowane spożywanie table 
tek z zawartością fluorku sodu. 
Wymaga to jednak regularne­
go przyjmowania tych tabletek 
przez wiele lat (najlepiej po­
dawać kobiecie ciężarnej już 
od połowy ciążr. a następnie 
dziecku aż do 16 lat).

Pionierski Wrocław
W listopadzie 1067 r. została 

uruchomiona we Wrocławiu 
pierwsza w Polsce stacja fluor- 
kowania wody wodociągowej 
FWW-1. Obserwacje funkcjono 
wania tej stacji oraz wszech­
stronne badania potwierdziły 
jej pełną sprawność technicz­
ną i bezpieczeństwo urządzeń. 
Pozytywna ocena wystarczają­

16 km od Bukaresztu 
— nowoczesny port lotniczy
Stolica Rumunii wzbogaciła się o nowy piękny port lot­

niczy Otopień, położony w odległości 16 km od centrum 
Bukaresztu. To wyposażone w najnowocześniejsze urządzenia 

techniczne lotnisko, posiadające pasy startowe o długości 
3,5 km i wytrzymałości 45 ton na każde koło, może przyjmo­
wać największe pasażerskie samoloty odrzutowe i turbo­
śmigłowe, nie wyłączając takich kolosów, jak IŁ-62, 
Boe:ng-747, AN-22 czy Concorde. Pozwoli ono na znaczne 
zwiększenie przewozów rumuńskich linii lotniczych RAROM, 
a także zagranicznych towarzystw lotniczych, które via Oto­
pień będą miały o 800 km krótszą trasę z północnej części 
Europy na Bliski Wschód. Specjalny system radiolokacji za­
pewnia bezpieczny start i lądowanie samolotów w dowolnych 
warunkach meteorologicznych.

W budynku dwor?a lotniczego ulokowano bary, restauracje, 
zakłady fryzjerskie, kioski handlowe, punkty sanitarne, pla­
cówki pocztowe, telefoniczne itp. Zegary najnowszego typu 
wskazują dokładny czas, a start i lądowanie samolotów za­
powiadają, oprócz dyskretnie ukrytych we wszystkich po­
mieszczeniach dworca głośników, również specjalne tablice 
świetlne. Podświetlone strzałki i napisy ułatwiają pasażerom 
poruszanie się po terenie tego wielkiego obiektu. (PAP)

miętnikarza z przełomu XVIII 
i XIX wieków, księcia Sapie­
hy.

Badaniem związków kultu­
ralnych Polski z południową 
Słowiańszczyzną zajęli się 
ostatnio naukowcy w obu kra­
jach. W Polsce wrocławskiego 
Ossolineum, w Jugosławii 
nowosadzkiej Maticy Serb­
skiej przy ścisłej współpracy 
ze slawistami z tamtejszego 
uniwersytetu. Właśnie odwie­
dzinom u miejscowego sli- 
wisty dra Milorada Zivan- 
cevicza, profesor Uniwer­
sytetu w Nowym Sadzie za­
wdzięczam większość infor­
macji wykorzystanych w tej 
części artykułu. Profesor Zi- 
vancevicz spędził w Polsce 
dwa lata jako lektor Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego. Po po­
wrocie, znany językoznawca 
jugosłowiański profesor Petar 
Dziordzic notabene również 
wychowanek Wszechnicy Ja­
giellońskiej zaprosił go do ka 
tedry literatury polskiej na 
slawistyce nowosadzkiej. Pro­
fesor Zivancevicz biegle mówi 
po polsku i wraz z żoną, rów­
nież slawistką. wiele tłuma­
czy z literatury polskiej. Ostat­
nio wspólnie z Bojanem Su- 
botinem oraz Slobodanem Pet- 
koviczem przełożył na serbski 
pięknie wydaną przez bel­
gradzki „Nolit” antologię pol­
skiej noweli fantastycznej. Ale 
przede wszystkim zajmuje się 
obecnie badaniem związków 
kulturalnych polsko-serbskich 
w przeszłości, przy czym ma­
teriały na ten właśnie temat 
publikuje również często w 
polskich czasopismach nauko­
wych, przeważnie w „Pamięt­
niku Słowiańskim”. „Literatu­
ra jugosłowiańska w Polsce 
po II wojnie światowej”, „Ży­

co długiego okresu próbnej 
działalności stanowi podstawę 
przejścia stacji FWW-1 do nor 
malnej eksploatacji, jako sta­
cji wzorcowej dla budowy tego 
typu urządzeń w kraju.

Warto przy tym dodać, rt 
koszt fluorkowania wody wo­
dociągowej jest wyjątkowo ni­
ski — w przeliczeniu na 1 mie­
szkańca wynosi rocznie 70 gro 
szy. (Powoduje wzrost kosztu 
produkcji 1 m sześć, wody o 0,8 
grosza, tj. o 0,5 proc.). Taniej 
eksploatacji towarzyszy rów­
nież niski koszt inwestycyjny: 
od 50 do 200 tys. złotych.

Fluorkowanie wody wodocią 
gowej może rozwiązać w na­
szym kraju problem społecznej 
próchnicy zębów, zmniejszając 
jej występowanie tak, aby da­
la się opanować za pomocą lecz 
nictwa stomatologicznego (obec 
nie lecznictwo to pokrywa je­
dynie około 30 proc, potrzeb w 
uzębieniu stałym, a tylko 15 
procent w uzębieniu mlecz­
nym). Przewiduje się, że już po 
kilku latach znacznie zmniej­
szą się nakłady finansowe na 
leczenie zębów, a po 10 latach 
spadną do połowy obecnej war 
tości. Będzie to korzystne dla 
zdrowia dziecka, a jednocześ­
nie znacznie zmniejszy wydat­
ki państwa.

ANNA BRZOZOWSKA

cie i twórczość Ivo Andrica** 
itd.

Dalsze zamierzenia profeso­
ra i w ogóle Maticy Serbskiej 
w interesującej nas dziedzinie, 
wiążą się z podpisaną w mar­
cu we Wrocławiu wieloletnią 
umową z „Ossolineum” na te­
mat wspólnych badań nauko­
wych i publikacji źródłowych 
z dziejów związków kultural­
nych między Polską, a połud­
niową Słowiańszczyzną. Pod 
wspólną firmą obu wydaw­
nictw ukaże się seria studiów 
i materiałów do dziejów sto­
sunków polsko-jugosłowiań­
skich. Jako pierwsza ogłoszona 
zostanie monografia prof. Lu­
bomira Durkovicza (również 
doktoranta UJ): „Stosunki pol­
sko-jugosłowiańskie do roku 
1840”. W jednym natomiast z 
następnych tomów zostanie wy 
dany we Wrocławiu i w No­
wym Sadzie wspomniany Już 
przeze mnie pamiętnik Sapie­
hy: „Podróż po krajach sło­
wiańskich” wzbudzający w 
Jugosławii wielkie zaintereso­
wanie jako, że poświęcony on 
jest w całości obserwacjom za­
notowanym na gorąco w cza­
sie wędrówek autora po ich 
ziemi przed blisko 170 laty.

Kontakty kulturalne między 
naszymi krajami, i te doty­
czące współczesności literac­
kiej czy teatralnej, i te po­

święcone badaniom przeszłości, 
są więc obecnie — taka opinia 
na ten temat panuje również 
w Jugosławii — bardzo poży­
teczne i owocne. Najważniej­
sze jest w tym, na co zwra­
cał mi uwagę profesor Zivan- 
cevicz, że przeniosły się one z 
płaszczyzny oficjalno-kurtu- 
azyjnej, na roboczą i znalazły 
po obu stronach szerokie gro­
no badaczy.

OLGIERD BŁAŻEWICZ
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Sztuczna kariera sztucznych tworzyw

Chemiczny impas 
na rusztowaniach

Miała to być nowa era w 
budownictwie. Dachy z 
żywic poliestrowych, 

wanny, umywalnie z plexigla- 
su, ramy okienne i inne ele­
menty stolarki z polistyrenu, 
wkręty, okucia i uchwyty z 
polipropylenu, ścianki działo­
we i osłonowe ze styropianu, 
oklejane twardymi płytami 
spilśnionymi lub sklejką, a 
wszystko to lekkie, barwne i 
co najważniejsze — tanie.

Projektanci już ostrzyli ołów 
ki, przywołując wizję nowo­
czesnych, przestronnych, kolo­
rowych mieszkań. Zaopatrze­
niowcom spaść miały z głowy 
kłopoty z deficytowym drew­
nem, stalą i armaturą. Chemia 
miała stać się panaceum — cu 
downym lekiem na kłopoty na 
szego budownictwa. Rzeczywi 
stość nie potwierdziła jednak 
tych przypuszczeń. Tworzywa 
sztuczne nie zrobiły w budow­
nictwie kariery — przyniosły 
tylko rozczarowanie.

W 1965 r. specjalna uchwa­
ła KERM podzieliła zadanie w 
dziedzinie szerokiego zastoso­
wania tworzyw sztucznych w 
budownictwie. Chemia zobo­
wiązana została do produkcji 
odpowiednich surowców, bu­
downictwo do ich przetwór­
stwa i zastosowania. Dziś nie 
omal na finiszu 5-latki, warto 
podsumować jak wywiązali się 
ze swoich zadań obydwaj part 
nerzy.

A ja sobie stoję w kole...
Dla budownictwa przetwór­

stwo surowców chemicznych 
było czymś zupełnie nowym. 
Nie było ani tradycji takiej 
produkcji ani wykwalifikowa­
nych kadr ani wreszcie odpo­
wiednich urządzeń. Przyjęcie 
z resortu chemii kilku zakła­
dów nie rozwiązywało jeszcze 
kłopotów. Cel, jakim było o- 
siągnięcie w 1975 roku ponad 

Lipcowe nowości ekranu
ZSRR

„Nie smuć się!”. Reż. Georgij 
Danielija. Barwny komediodramat 
osnuty na wątkach powieści fran 
cuskiego pisarza Claude’a Tillier 
„Mój wujaszek Beniamin”. Danie­
lija przeniósł akcję do Gruzji koń 
ca XIX w., ale nie uronił nic z za 
let adaptowanej prozy: jej dowci 
pu. epikurejskiej radości życia, so 
czyście namalowanych postaci, ła­
godnej j£onii akcentów satyrycz­
nych, ciepła i filozoficznej wyro­
zumiałości w ocenie świata i lu­
dzi.

„Banda Asa Kier”. Reż. Gien- 
rich Gabaj. Komedia sensacyjna 
dziejąca się w Odessie w roku 1920. 
Niedoświadczeni. lecz żarliwi stró 
że prawa coraz skuteczniej drep­
cą po piętach groźnej bandzie 
stemplującej swe przestępstwa 
znakiem Asa Kier. Rzecz oparta 
na powieści Aleksandra Kozaczin- 
skiego „Zielony furgon”, która by 
la przebojem wydawniczym w 
ZSRR.

JUGOSŁAWIA

„Uściciel z Przeklętej Góry”. 
Reż. Miomir Stamenkovic. Barw­
ny film przygodowy nawiązujący 
od walk niepodległościowych na 
Bałkanach. Akcja toczy się w 
Czarnogórze, w początkowym o- 
kresie okupacji tych ziem przez 
faszystowskie Włochy, które dąży 
ły do stworzenia ..niepodległego”, 
marionetkowego państwa. Dramat 
mieszkańców Czarnogóry pokaza­
no na przykładzie jednej rodziny 
żyjącej w górach.

WĘGRY

„Okna czasu”. Reż. Tamas Fe- 
jer. Barwny. szerokoekranowy 
film fantastyczno-naukowy, które 
go akcje dzieją się w XXII wieku. 
Po wieloletnim śnie w stanie za­
mrożenia budzi się przypadkowo 
grupka osób zamkniętych w pod­
ziemnym laboratorium. Widz po- 
znaje losy bohaterów i przyczy­
ny, dla których poddali się proce 
sowi hibernacji. Teraz usiłują oni 
Wydostać się na powierzchnię.

„Profesor zbrodni”. Reż. Mihaly 
Szemes. Kryminalny film o nie­
uchwytnym zbrodniarzu dokonu­
jącym szeregu przestępstw. Ściga­
jąca go milicja ma tym trudniej­
sze zadanie, że przestępca działa 
przy pomocy szantażowanych 
wspólników.

ANGLIA

„Życie w Batterśea”. Reż. Peter 
Collinson. Barwna, szerokoekra­
nowa adaptacja powieści angiel­
skiej pisarki Neli Dunn. Studium 
życia 1 psychiki dziewczyny, któ­

10 tys. ton tworzyw dla bu­
downictwa, można było osiąg 
nąć jedynie przez rozbudowę 
własnej bazy przetwórczej.

Zjednoczenie Przemysłu O- 
kuć i Instalacji Budowlanych, 
któremu przypadła rola orga­
nizatora przetwórstwa, wzięło 
się energicznie do roboty. 
Zmieniono profil produkcji i 
w niektórych własnych zakła­
dach, zbudowano kilka no­
wych fabryk, sprowadzono z 
zagranicy wiele maszyn i urzą 
dzeń, przeszkolono załogi. Zad 
bano nawet o rozbudowę zaple 
cza badawczo-prototypowego, 
wznosząc kosztem wielu milio 
nów złotych specjalne zakłady 
w Buku koło Poznania.

Tymczasem drugi partner — 
chemia — zachowywał się jak 
w popularnej zabawie: „ja so­
bie stoję w kole i wybieram 
kogo wolę”. Plany dostaw do 
przetwórstwa półfabrykatów z 
tworzyw sztucznych nie zosta­
ły wykonane ani w jednym 
roku bieżącej pięciolatki. Po­
dobnie było 3 oprzyrządowa­
niem, które chemia miała do­
starczyć budownictwu.

Technolodzy zajmujący się 
w budownictwie przetwór­
stwem półfabrykatów z two­
rzyw załamują ręce. Jakość do 
staw odbiega od ustalonych u- 
przednio norm. Fabryki do­
słownie z dnia na dzień mu­
szą zmieniać metody przero­
bu.

Rzecz oczywista, że ten stan 
odbił się na zaplanowanej wy 
dajności, a rykoszetem trafił 
w przedsiębiorstwa wykonaw­
cze, którym na placu budowy 
pozostaje jedynie alternatywa: 
odrzucenie złych jakościowo 
materiałów lub przymykanie 
oczu na oczywiste brakorób- 
stwo.

Gorzej, że budownictwo nie 
może uruchomić wszystkich 
swoich rezerw. Kilkanaście za 
kładów przetwórstwa tworzyw

ra porzuca rodzinny dom w boga 
tej dzielnicy Londynu i podejmu­
je pracę robotnicy w fabryce.

FRANCJA

„Ślad krwi”. Reź. Francois Le- 
terrier. Barwny, szerokoekranowy 
dramat psychologiczny osnuty na 
tle dziwnej historii z 1843 r. W 
nudnym, prowincjonalnym mia­
steczku, gdzie żyją ludzie prze­
ciętni i ubodzy, zostaje popełniona 
seria tajemniczych morderstw na 
dziewczętach. Dochodzenie prowa 
dzi młody kapitan żandarmerii, 
który stara się wniknąć w psychi­
kę zabójcy. Niespodziewanie jego 
samego opanowuje choroba zabi­
jania.

„Angelika i sułtan”. Reż. Ber­
nard Borderie. Piąta i ostatnia 
cześć serii przygód markizy Ange 
liki (Michele Mercier). najdłuższe­
go i najbardziej kasowego serialu 
w dziejach powojennej kinemato­
grafii francuskiej. Jak zwykle ak­
cja toczy się na bajecznym Wscho 
dzie, w scenerii z 1001 nocy. Tym 
razem Angelika zostaje sprzeda­
na do haremu sułtana, mąż — mar 
kiz walczy o jej uwolnienie.

WŁOCHY

„Piękny listopad”. Reż. Mauro 
Bolognini. Barwny film psycholo- 
giczno-obyczajowy oparty na mo­
tywach powieści Ercole Patti. Hi 
storia 16-letniego chłopca zakocha 
nego w dwukrotnie starszej ód sie 
bie ciotce, którą gra dawno niewi 
dziana Giną Lollobrigida. Krytycz 
ny obraz mieszczańskiej egzystpn 
cji i zakłamania moralnego „sta­
rej. dobrej rodziny”.

„Miłość, miłość, miłość”. Barw­
na. szerokoekranowa komedia oby 
czajowa. Trzy nowele zrealizowa­
ne przez takich znanych reżyse­
rów jak Luigi Comencini, Franco 
Rossi i Renato Castellani, zawie­
rają satyrę wymierzoną we wło­
skie kanony obyczajowe. Trzy po 
stacie kobiece różnie traktujące 
miłość odtwarza Catherine Spaak.

USA

„Zabójcy”. Reż. Don Siegel. 
Barwny dramat gangsterski dają­
cy obraz świata, w którym nie 
obowiązują żadne prawa morał re. 
czy etyczne. Światem tym rzą^izi 
pieniądz — podstawowy motor dzia 
łania zarówno obu gangsterów, jak 
1 jedynej w tym filmie kobiety. 
Jest to jednak świat skazany na 
zagładę — wszyscy w końcu wy­
niszczają się we wzajemnej wal­
ce. Aktor Lee Marvin tym filmem 
zdobył sławę i popularność.

„Ruchomy cef*’. Reż. Jack 
Smight. Barwny, szerokoekrano­
wy film kryminalny, którego boha 
terem jest prywatny detektyw 
zmuszony do wykonania zlecenia 
pewnego milionera. Sensacja, na­
pięcie, akcenty krytyki społecznej.

sztucznych pracuje wykorzy­
stując moce produkcyjne za­
ledwie w dwu trzecich. Wie­
le maszyn importowanych 
kosztem dziesiątków tysięcy 
dolarów stoi bezczynnie. Na 
wszelkie monity i ponaglenia 
chemia ma jedną odpowiedź: 
nie chcecie, nie bierzcie, znaj- 
dziemy innych odbiorców!

Na celowniku rok 1975
Tworzywa sztuczne muszą 

jednak zrobić karierę w bu­
downictwie. Tak się zresztą 
dzieje na całym świecie. W 
1975 roku na placach budowy 
powinno pojawić się dziesięć 
razy więcej niż w br. wyro­
bów z tego nowoczesnego su­
rowca. Zaplecze przetwórcze 
budownictwa ma rozpocząć 
także produkcję nowych wyro 
bów z nowych materiałów. Na 
całym świecie zawrotną karie­
rę robią już takie tworzywa 
jak: poliwęglany, polipropyle­
ny, kopolimery ABS i inne. W 
naszym budownictwie na ra­
zie o tym głucho.

Chemia traktuje wciąż bu­
downictwo jak uciążliwego 
petenta. Ten stosunek musi 
ulec radykalnej zmianie. Tym 
bardziej, że sama chemia jest, 
w najbliższych latach będzie 
w jeszcze większym stopniu, 
klientem tegoż budownictwa. 
Program inwestycyjny nadcho 
dzącej pięciolatki preferuje wy 
raźnie przemysł chemiczny.

Gdy nie przemawiają jednak 
te wszystkie argumenty nad­
szedł chyba czas, by sięgnąć 
po skuteczniejsze sposoby 
egzekwowania poleceń rządu. 
Chemia miała zapewnić bu­
downictwu dostawę odpowied 
nich ilości surowców i półfa­
brykatów. Obowiązek ten mu 
si być wykonywany.

JERZY SOKOŁOWSKI

Antonio Vivaldi: Stabat Mater 
na alt smyczki i organy.

Johan Sebastian Bach: Ri- 
cercare oraz Aria z kantaty na alt 
smyczki i klawesyn, Henry Pur- 
celli: Pavana i Chaconne g-moll 
na smyczki bez continuo. Wyko­
nawcy: Krystyna Szostek-Radko- 
wa — alt i Orkiestra Kameralna 
Filharmonii Narodowej pod kie­
rownictwem Karola Teutscha. 
Muza, XL 0508.

Zespół Breakout (T. Nalepa, M. 
Kubasińska, J. Skrzek. J. Haj- 
dasz, W. Nahorny) gra i śpiewa 8 
piosenek: Skąd taki duży deszcz, 
Przemijanie, Dziwny weekend. 
Zapraszamy na korridę. Nie znasz 
jeszcze życia, i inne. Muza 
XL 0603.

Romanse Wertyńskiego śpiewa 
Mieczysław Święcicki. Płyta za­
wiera między innymi: nast. piosen 
ki: Żółty anioł, Madame Irene, 
Liliowy Negr, Zapomniane pieszczo 
ty, Stary Cygan, Chryzantemy. 
Gra zespół instrumentalny pod 
dyr. Tadeusza Suchockiego. Muza, 
XL 0600.

WITOLD POPRZEĆ KI 
MEC PRZED 
DWUNASTU

Nie! To raczej może oznaczać, że onże Koburg Jesł tuta] 
wtyczkę z NSDAP czy gestapo, a Trudę do prostu nasłał 
na mnie...

Ale Stabenow znalazł wreszcie właściwą słronę dzieła, sta­
nął przy tablicy i zaczął haftować dwie wersje tekstu: cyry­
licą i głagolicą. Znałem ten tekst i — chwyciłem okropny 
błąd, którego kto jak kto, ale Stabenow nie powinien zrobić.

Gdy skończył i odwrócił się ku nam — wstałem, na znak, 
że chcę coś powiedzieć:

— Proszę, pan Heinz Witte — rzekł Stabenow.
— Panie profesorze, chciałem się zapytać, czy te teksty 

nie pomyliły się panu profesorowi, bo... one nie są sobie 
współczesne...

— Jak to? A... panu skąd to do głowy przyszło? — Słabe- 
now był tak zdumiony, że nie potrafił dobrać odpowied­
nich słów.

— Nie zwróciłbym na to uwagi, bo sam pan profesor mó­
wił niedawno, że głagolica jest starsza od cyrylicy o kilka­
set lał, no ale tu w tekście ze „Słowa o wyprawie Igora" gła­
golica jest z epoki św. Cyryla, a cyrylica z XV wieku...

— Pan zdawał jaki język — przerwał profesor.
— Bułgarski, ale oczywiście dzisiejszy...
— No, no, no! — Stabenow zachwiał głową. — Proszę, 

niech pan podejdzie do tablicy ii wyłoży kolegom swoje 
spostrzeżenia!

Podszedłem do tablicy i poskreślałem w głagolicy wszyst­
kie „twarde” i „miękkie” znaki, kfórych ona nabyła dopiero w 
grażdance. Tłumacząc patrzyłem na Bogomoljewa, który wstałj

I
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— Proszę, pan Bogomoljew—
— Tak jest, panie profesorze, kolega Witte ma rację, a Ja 

tylko dlatego nie zwróciłem uwagi na to, bo nie dosłyszałem 
słów pana profesora o tym, że teksty porównawcze będą so­
bie współczesne...

— Bardzo się cieszę, panowie, waszą spostrzegawczością, 
cóż, ja korzystałem z dzieła drukowanego tu w Berlinie i 
być może jest to wina korekty lub niedostatków zecerskich 
naszej drukarni uniwersyteckiej—

Patrzyłem spod oka na Trudę, która miała minę tak dum­
ną, jak by to ona pierwsza zauważyła pomyłkę Słabenowa, 
jakby to ona była na równi . ze mną i Bogomoljewem biegła 
w tych sprawach.

Ale po jakiego czorta usiadła obok mnie? Po co się wrą­
bią, żebym ją odprowadził? W dalszym ciągu nie miałem od­
powiedzi na to pytanie.

Wstaliśmy, profesor ruszył ku drzwiom — trzeba się wresz­
cie zdecydować:

— Zaczekam na ciebie pod zegarem — szepnąłem do Tru­
dy, oficjalnie zaś, kiwnąłem głową jak na pożegnanie.

Nie było to dobre miejsce, bo niby co miałem robić pod 
zegarem Fryderyka, skoro wszyscy szli prosto przez dziedzi­
niec na ulicę, ja zaś, jak kto głupi stałbym, opodal, jakbym 
przyjmował defiladę moich, jakby ich nazwać...? kolegów.

Ale Trudy wykiwać nie mogłem, bo nagle zdałem sobie 
sprawę z tego, że jeżeli ona mnie rozszyfruje pierwsza — to 
może wyjąć pistolet z torebki i zastrzelić mnie nawet na uli­
cy. Natomiast jeśli ja ją rozszyfruję wcześniej, to jeszcze zdą­
żę uciec. Fałszywy, ale doskonale sfałszowany paszport mam 
w podusze^ lewego ramienia marynarki, pieniądze w podusz­
ce prawego ramienia — wystarczy, żebym wszedł na kilka 
minut do jakiejś ubikacji czy innego dyskretnego miejsca, 
jeśli nie ziłążę do swego pokoju u dostojnej pani Mayling...

Psiakrew! Było do przewidzenia, że Bogomoljew mnie do­
goni, aby i mnie przekonać, że on również zauważył pomył­
kę Słabenowa. Od razu mi to przyszło do głowy, gdy na 
schodach ktoś mnie klepnął w ramię. Obejrzałem się, no, 
tak, to on. i

’ / I
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REDA KEJA, ^bPOWADA
Jest wyjaśnienie 
... a towaru brak

„W związku z ukazaniem się 
notatki prasowej w rubryce „Do 
redaktora Głosu” pt. „Można i 
trzeba” („Głos” z 11. 6.) wyjaśnia 
my przyczyny niedoboru niektó­
rych koncentratów spożywczych, 
stwierdzone w sklepach:

• Barszcz biały — Hurtownia w 
Poznaniu zamówiła w II kwartale 
w Poznańskich Zakładach Koncen 
tratów Spożywczych i Kujawskich 
Zakładach Koncentratów Spo­
żywczych łącznie 50 tys., 
z czego ostatecznie zakupio­
no 10 tys. Ograniczenie zakupów 
nastąpiło w związku z małym po­
pytem na ten artykuł. Od 5 do 8 
bm. sprzedano zaledwie 500 szt., 
od 9 do 11 bm. tylko 900. Obecnie 
Hurtownia posiada jeszcze 6 900 
szt. Pragniemy przy tym sprosto­
wać, że artykułu tego nie żaku 
puje Hurtownia w Kaliskich Za­
kładach Koncentratów Spożyw­
czych.
• Barszcz czerwony błyskawicz­

ny „klarowny” — Zamówiono w 
II kwartale w Poznańskich Zakła­
dach Koncentratów Spożywczych 
jako u jedynego producenta 150 
tys., z ilości tej otrzymano 40 tys. 
Obecnie Hurtownia posiada jesz­
cze 1 900 sztuk. Mimo że artykuł 
ten cieszy się dużym popytem, 
brak surowca powoduje niskie po 
krycie naszych potrzeb przez prze 
mysł.

e Barszcz czerwony beztłuszczo­
wy bez buraczków — Z zamówio­
nych 30 tys. otrzymano zaledwie 
10 tys. Zakłady nie realizują tego 
asortymentu zamieniając go na 
Barszcz moskiewski, w którym 
znajdują się buraczki.

Powyższa sytuacja zaopatrzenio 
wa dotyczy również placówek z 
terenu województwa poznańskie­
go. na która niestety WPHS nie 
ma wpływu”.

Dyrektor 
łmgr K. Krzymień)

OD REDAKCJI: tyle — dyrekcja 
Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Hurtu Spożywczego. Z wyjaśnie­
nia wynika — primo że czytel­
nik. uskarżający się na braki w 
handlu niektórych koncentratów 
ma rację; s e c u n d o — że nie­
których rodzajów zup hurt 
(WPHS) z winy producentów — 
nie otrzymuje w zamówionej ilo­
ści; i wreszcie — tertio —' że 
pewne rodzaje zup w torebkach 
są w hurcie, a szuka się ich w de 
talu.

W sumie — nieróżowó. Prosimy 
wobec tego o wyjaśnienia: Zjedno 
czenie Przemysłu Koncentratów 
Spożywczych w Poznaniu — dla­
czego nie są realizowane zamówie­
nia -handlujWydziału Handlu Pre 
zydium Rady Narodowej Pozna­
nia — jakie pode.jmie się tam kro 
ki, by nakłonić przedsiębior­
stwa handlowe do codziennej tro­
ski o możliwie pełen asortyment 
towarów, w tym — koncentratów, 

(pż)

Wakacyjny 
uniwersytet

Naczelna Redakcja Audycji 
Oświatowych Polskiego Radia 
— zgodnie z życzeniem słucha­
czy — wprowadza w miesią­
cach letnich nowe serie i cykle 
audycji. W lipcu i sierpniu trzy 
razy w tygodniu będą nadawa­
ne o godz. 19.15 w pr. II, w ra 
mach Wakacyjnego Uniwersy­
tetu Radiowego, wykłady wy­
bitnych naukowców na wy­
brane tematy. Wykłady obej­
mują nauki społeczne, archeo­
logię, biologię i medycynę.

PAP

MIEJSCÓWKI W EKSPRESIE
J. R. — W pociągu ekspreso­

wym Katowice — Poznań, mimo 
że były wolne miejsca, konduk­
tor PKP zażądał, abym wykupił 
miejscówkę.

RED. — Pociągi ekspresowe do­
stępne są jedynie dla podróżnych 
posiadających opłacone miejsców­
ki. Za przejazd zatem takim po­
ciągiem bez posiadania miejsca 
siedzącego w przedziale obowiąza 
ny jest podróżny, według obowią 
zującego regulaminu, opłacić 
miejscówkę. W zasadzie personel 
pociągu ma nawet prawo odmówić 
zabrania podróżnego bez miejsców 
ki w przypadku jeśli zajęte są 
wszystkie miejsca siedzące. (1012)

NIEAKTUALNA LEGITYMACJA 
I KARA

W. P. — Jadąc na święta nie 
dopatrzyłem formalności podstem 
plowania legitymacji studenckiej 
uprawniającej mnie do 33 proc, 
zniżki. Wracając 2 kwietnia wy­
kupiłem bilet ulgowy. Spisano 
mnie i ukarano. Czy słusznie?

RED. — Prawo do ulgowego prze 
jazdu posiadają podróżni, którzy 
mogą wykazać się legitymacją u- 
prawniającą do ulgowego prze­
jazdu. Nieposiadanie lub jej posła 
danie, ale bez aktualnego stempla 
nie uprawnia do zniżki. Podróżni 
zobowiązani są w takich wypad­
kach wykupić bilet normalny, a 
nie ulgowy. Tak więc kara była 
słuszna. (1486)

, NOWY STATUT 
TECHNIKÓW ZAWODOWYCH

DLA PRACUJĄCYCH
W. K. i Zbigniew K. — Jestem 

uczniem Zasadniczej Szkoły Budo 
wlanej dla Pracujących. Chcę u- 
czyć się dalej w technikum dla 
pracujących. Wraz z kolegami 
chcieliśmy składać podania o przy 
jęcie, poinformowano nas, że na 
leży mieć uregulowany stosunek 
do służby wojskowej, lub już od 
bytą służbę wojskową. Wszyscy 
kończymy dopiero 18 lat, a więc 
wojsko czeka nas za rok lub za 
dwa lata.

RED.: — Kuratorium Okręgu 
Szkolnego wyjaśniło nam, że w 
listopadzie 1969 r. wprowadzony 
został nowy statut technikum za­
wodowego dla pracujących. (Dz. 
U. Min. Ośw. i Szk. W. nr B 
13/69). Zgodnie z § 49 powyższego 
statutu, do trzyletniego techni­
kum dla pracujących (wieczorowe 
go lub zaocznego) na podbudowie 
zasadniczej szkoły zawodowej mo 
że być przyjęty kandydat, który: 
1) ukończył lub kończy w danym 
roku kalendarzowym 18 rok ży­
cia; 2) przedłoży zaświadczenie z 
odbycia obowiązkowego stażu pra 
cy, przewidzianego dla danego za 
wodu w obowiązujących przepi­
sach; 3) wykaże się dokumentem 
stwierdzającym uregulowany sto- 
snek do służby wojskowej. We­
dług wyjaśnienia władz wojsko­
wych przez uregulowany stosu­
nek do służby wojskowej należy 
rozumieć: a) odbytą służbę woj­
skową, b) osiągnięcie wieku 24 
lat z przeniesieniem do rezerwy, 
c) kategorię wojskową „d” lub 
Pe”

WSPÓLNY MAJĄTEK 
MAŁŻONKÓW

Anna O. — Jesteśmy w trakcie 
rozwodu. Mąż grozi mi, że na­
tychmiast po zakończeniu proce­
su wyprowadzi się z domu i za- 
bierze wszystko, gdyż ja nie pra 
cowałam i w niczym nie przy­
czyniłam się do wspólnego ma­
jątku.

RED. — Mąż nie ma racji. Zgod 
nie z przepisem alt. 43, par. 3 
kodeksu rodzinnego i opiekuńcze 
go przy ocenie, w jakim stopniu 
każdy z małżonków przyczynił się 
do powstania majątku wspólnego, 
uwzględnia się także wkład oso­
bistej pracy przy wychowaniu 
dzieci oraz pracę w domu. (1070)

ROZWIĄZANIE UMOWY 
Z PRACOWNIKIEM FIZYCZNYM

Stanisław z Rawicza. — Czy 
pracowników fizycznych obowią­
zują w okresie próbnym jakieś 
terminy wypowiadania umów o 
pracę?

RED. — Nie. Zarówno pracow­
nik jak i zakład pracy może roz 
wiązać umowę o pracę z prac o w 
nikiem fizycznym w okresie prób 
nym w każdej chwili. Niektóre 
układy zbiorowe pracy (przemysł 
włókienniczy, odzieżowy, skórza­
ny) zawierają postanowienia, iż 
umowa o pracę zawarta na okres 
próbny może być rozwiązana za 
jednodniowym wypowiedzeniem.

(1048)
ODSZKODOWANIE

ZA ZNISZCZONE DRZEWA
Ogrodnik. — Podczas obecnej zi 

my zające w moim sadzie znisz­
czyły mi kilkanaście drzew owoco 
wych. Czy w świetle obowiązują 
cych przepisów przysługuje mi 
prawo do odszkodowania?

RED. — Nie. Państwo odpowie 
da za szkody wyrządzone w plo­
nach i uprawach rolnych tylko 
przez dzjki. jelenie i daniele. Od­
szkodowania te wy płaca ja przed 
siębiorstwa lasów państwowych. 
Każdy właściciel powinien zabez­
pieczyć swój ogród od wdziera­
nia się zwierzyny. Urządzenia po 
czynione w tym celu nie mogą 
jednak służyć do chwytania, ra­
nienia lub zabijania zwierzyny 
(art. 44—46 ustawy z 17. 6. 1959 o 
hodowli, ochronie zwierząt łow­
nych i prawie łowieckim). (871)

BILETY ULGOWE ’ 
DO KIN I TEATRÓW

DLA RENCISTÓW

Emerytka. — Czy odcinek renty 
upoważnia mnie do nabycia ulgo 
wych biletów w kasach kin i tea­
trów? .

RED. — Ulgowe bilety do kin 
i teatrów mogą otrzymać jedynie 
renciści, którzy należa do Związ­
ku Emerytów, Rencistów i Inwali 
dów. Kasy kin — z wyjątkiem 
premierowych — oraz kasy tea­
trów sprzedają bilety ulgowe po 
okazaniu legitymacji tego związ­
ku. Czasami, jeżeli nie ma zbyt 
wielkiego tłoku, kasjerka może 
sprzedać bilet za okazaniem aktu 
alnego odcinka rentowego. (1007)

BRAK PODSTAW PRAWNYCH

Ewelina K. — Mój mąż miał 
prywatny zakład, w którym przez 
kilkanaście lat pracowałam. Czy 
istnieje możliwość zaliczenia mi 
tej pracy do podstaw wymiaru 
renty?

RED. — W przypadku opisanym 
przez Panią nie ma żadnych pod 
staw prawnych. W świetle prze­
pisów ustawy emerytalnej art. 8 
ustawy z dnia 23. I. 1968 r. o po 
wszechnym zaopatrzeniu emery­
talnym pracowników i ich rodzin 
— prawo to przysługuje tylko pra 
cownikom i ich rodzinom. Nie jest 
pracownikiem w rozumieniu usta 
wy małżonek (a) osoby prowadzą 
cej zakład pracy na rachunek 
własny lub wspólnie z inną oso­
bą z tytułu zatrudnienia w tym 
zakładzie. (1264)
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Feliks Stamm wraca do narożnika
Przed rokiem na walnym zebra­

niu wyborczym PZB wieloletni 
trener polskich pięściarzy został 
wybrany członkiem zarządu i po­
wierzono mu funkcje kapitana 
związkowego. Po roku pracy na 
tym stanowisku z której Feliks 
Stamm wywiązywał się tak samo 
dobrze, jak kiedyś z funkcji tre­
nera, postanowił on wrócić do 
dawnej specjalności. W rozmowie 
z przedstawicielem redakcji spor­
towej pap Feliks Stamm powie­
dział:

„Wprawdzie nie Jestem już mło­
dzieńcem i na pewno trudno mi bę 
dzie pracować bezpośrednio na sali 
z taką samą wydajnością jak przed 
kilkunastu laty, to jednak posta­
nowiłem wrócić znowu do roli 
trenera. Zbliżające się igrzyska 
olimpijskie w Monachium oraz — 
co tu ukrywać — pewien regres 
polskiego boksu zachęciły mnie do 
tej decyzji. Obserwuję obecnie 
kadrę trenerska. Chciałbym skom­
pletować zespół młodych trene­

rów oddanych sercem i duszą spra 
wie boksu. I właśnie z tą wybra­
ną kadrą chciałbym przygotować 
drużynę na turniej olimpijski w 
Monachium.

Sytuacja w chwili obecnej nie 
jest różowa. Aby móc skompleto­
wać odpowiednio silną drużynę, 
trzeba dysponować co naimniej 33 
zawodnikami równorzędnymi, spo­
śród których po dwu latach in­
tensywnej pracy powinna się wy­
łonić reprezentacja na olimpiadę. 
Obecnie nie widzę więcej Jak in— 
12 kandydatów do tej grupy. Je­
stem przekonany, że po młodzie-

żowych mistrzostwach Europy, 
które rozegrane zostaną w tym 
roku na Węgrzech oraz po jesien­
nej turze rozgrywek ligowych uda 
mi się wspólnie z moimi młod­
szymi kolegami wybrać zawodni­
ków przeznaczonych do przygoto­
wań przedolimpijskich. Nie wyklu 
czone, że znajdzie się wśród nich 
kilku Juniorów, którzy obecnie 
mają 18 lat, a więc w czasie 
igrzysk olimpijskich mieliby już 
20 lat — wiek bardzo odpowiedni 
dla boksera. Wiem z wieloletnie­
go doświadczenia, że dwa lata 
odpowiednio ustawionej i syste­
matycznej pracy może być wystar 
czającym okresem do stworzenia 
nowego silnego zespołu.

Na pewno będą trudności 1 na 
to Jestem z góry przygotowany, 
Mamy jednak wiele, szczególnie w 
małych ośrodkach, utalentowanej 
młodzieży, chętnej do pracy i 
uprawiania boksu. Z tą młodzieżą 
właśnie wiążę moje nadzieje. Naj­
większy kłopot będzie naturalnie 
z wagami półciężką i ciężką. 
Szczególnie waga ciężka wymaga 
specjalnego systemu szkolenia i 
specjalnego „prowadzenia” zawód 
nika w Jego trudnej karierze. Do­
tychczas przez wiele lat pracy w 
polskim boksie miałem „szczęśli­
wą rękę” wierzę w nią nadal”.

PAP

Międzynarodowa Federacja Pił­
ki Nożnej postanowiła ufundować 
jako nagrodę dla następnych mi­
strzów świata — FIFA — Cup. Nie 
będzie to już (jak poprzednio Zło 
ta Nike) puchar przechodni. Bę­
dzie on przechowywany zawsze w 
skarbcu FIFA, a na jego cokole
wygrawerowane zostaną nazwy 
krajów, zwycięzców kolejnych roz 
grywek o mistrzostwo świata. Każ 
dorazowy zwycięzca turnieju o- 
trzyma na własność złotą kopię 
Pucharu FIFA.

Tegoroczna spartakiada piłkar­
ska federacji — odpowiednika poi 
skiej Gwardii odbędzie się w 
dniach 5—13 licea w Bratysławie. 
Weźmie w niej udział 8 zespołów: 
z Bułgarii, Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznei. Rumu­
nii. Polski, Węgier, NRD. CSRS i 
ZSRR. Zespoły podzielono na dwie
grupy.
czestniczyć

W rozgrywkach mogą u-
niłkarze urodzeni

4 - 5 bm,

roku 1951 i później.
Sićdmv etan kolarskiego wyści­

gu dookoła Turcji, długości 135 
km wygrał Turek Oeztorun przed 
Gazdą (Polska).

Dwa zwycięstwa odnieśli polscy 
lekkoatleci podczas miedzynarodo 
wych zawodów rozegranych w 
Oslo. Janusz Sidło uzyskał w o- 
szczepie — 74.46 m a Henryk Szor 
dvkowski nrzebieeł 800 m w cza-
sie 1.54.2. Kazimierz Wardak

Polska Włochy

Zjazd najmłodszych 
absolwentów WSWF
Rozpoczęły się już ferie na 

uczelniach. W poznańskiej WSWF, 
która obchodzi w tym roku ju­
bileusz 50-lecia; trwają jednak 
intensywne przygotowania do ostat 
niego akordu jubileuszowego, 
przypadającego na inauguracje 
nowego roku akademickiego. W 
okresie tym odbędą się jeszcze 
konferencje i sympozja naukowe 
a także ostatni z trzech zjazdów 
koleżeńskich absolwentów poznań 
skiej WSWF. Zjazd odbędzie się 
9—10 października a uczestniczyć 
w nim bedzie najmłodsza gene­
racja absolwentów (roczniki 1963— 
69) również zaocznych. Zgłoszenia 
udziału z podaniem dokładnego 
adresu należy nadsyłać do Komi­
tetu Organizacyjnego — WSWF 
Poznań, ul. Grunwaldzka 55, (b)

'dalekopisem
TURNIEJ TENISOWY 
"W WIMBLEDONIE -

Bardzo zacięty j 
ćwierćfinałach gry

pojedynek w
pojedynczej

mężczyzn rozegrali w turnieju 
w Wimbledonie dwai Australij­
czycy J. Newcombe i R. Emerson. 
Po 5 setowej grze zwyciężył New 
combe 6:1. 5:7. 3:6. 6:2. 11:9. kwa 
lifikujac sie do półfinału. Dru-
gim 
wali 
nad 
10:8,

półfinalista został K. Rose-
(Australia) po zwycięstwie

swoim rodakiem A. Roche 
6:1, 4:6, 6:2.

TOUR DE FRANCE

Czwarty etan kolarskiego wyści 
gu Tour de France rozegrany na 
trasie Rennes — Lisieux długości 
274 km zakończył sie zwycięstwem 
Waltera Godefroota (Belgia) — 
5:27.07 przed Rogerem de Blae- 
minckem (Belgia) ten sam czas.

•• Praca Nauka
Zespół pedagogów - wykła 
dowców, przygotuje ucz­
niów do egzaminów wstęp 
nych (do szkół średnich 
dia pracujących), względ­
nie poprawkowych. Rataj
czaka 39 m. 9. 30582g

Kunnn Sprzeda?
Kupię wiertarkę dentys­
tyczną — elektryczna. O- 
fertv „Prasa”. Grunwald?, 
ka 19 dla 28771g.
Nowofundlandy wysoko- 
rodowodowe sprzedam. 
Falkowska, Sopot, Puła-
skiego 16. K4585

Sprzedam szafę, bufet, 
stół, krzesła, kanapę, ro­
wer damski. Godz.: 18—19.
Polna 1 m. 18. 30884g

Kolejnym przeciwnikiem na­
szych lekkoatletów Jest reprezen 
tacja Włoch. Spotkanie Polska — 
Włochy w konkurencjach męskich 
odbędzie się w dniach 4—5 bm. W 
Syrakuzach. Nasi zawodnicy star 
tować będą przedtem w mityn­
gach w Sztokholmie. Oslo i Me­
diolanie.

A oto skład drużyny:
100 m 200 m. 4 x ioo m — Cuch, 

Jaworski. Nowosz, Romanowski, 
Wagner.

400 m, 4 X 400 m — Badeński, Bo 
rowski. Balachowski. Werner. Ko

(Polska) zajął w tym biegu dru­
gie miejsce.

Nasi reprezentanci na TI mi­
strzostwach Eurony w modelar­
stwie lotniczym Jerzy Ostrowski 
(Aeroklub Częstochowa) i Jan Ku 
szilek (Aeroklub Krakowi powtó­
rzyli swój sukces ubiegłoroczny, 
zdobywając złoty i srebrny me­
dal. W drugiej nołowie sierpnia 
br. odbędą sie w Krośnie nad Wi-
słokiem 
Polski, 
świata

modelarskie 
a następnie 
w Londynie

mistrzostwa

(21. VIII

rycki.
800 m. 1500 m Kupczyk, H.

Szordykowski. Wardak, Żelazny, 
Waśkiewicz.

5000 m. 10 000 m, 3000 m z prze­
szkodami — Kondzior. Mleczko. Pio 
trowski. Podzoba. Zieliński, Ma- 
randa. Baran.

110 m ppł. — Jóźwik, M. Wn- 
dzyński.

400 m ppł. — Banaszak. Serafin.
Wzwyż — Klinger. Gołębioski.
W dal — Cabaj, Stępień. Szudro 

wicz.
Trójskok — Lasocki, orchowski.
Tyczka — Dobrosz, Sokołowski. 
Kula — Komar. Antczak.
Młot — Lubiejewski. Gaździk.
Dysk — Begier. Gajdziński.
Oszczep — Sidło. Nikicink.
Chód — Ornoch. Paziewski.

1. IX), w których startować będą 
również nasi reprezentanci.

W Trzebieży na Zalewie Szcze­
cińskim odbyły sie III ogólnopol­
skie reeaty żeglarskie w klasie 
„Optymist”. Startowały 32 załogi. 
Po nipciu biegach zwyc^stwn od- 
niócł Czesław Maga z MKS Trze­
bież.

DYREKCJA 
ZESPOŁU SZKÓŁ ZAWODOWYCH 

Wielkopolskiej Fabryki Urządzeń Mechanicznych 
„WIEPOFAMA” • Poznań, ul. Janickiego 22 
PRZYJMUJE ZAPISY KANDYDATÓW 

do Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
na rok szkolny 1970^1971 

zawodach:
tokarz, frezer, szlifierz i mechanik 
maszyn i urządzeń przemysłowych. 
W zawodach tokarz i mechanik maszyn
1 urządzeń przemysłowych przyjmowane 
również dziewczęta.

Warunki przyjęcia:
— ukończone 15 lat,
— ukończona szkeła podstawowa.

W czasie nauki uczniowie otrzymują:
wynagrodzenie w wysokości:

— w I roku nauki ryczałt miesięczny 150
— w II roku nauki ryczałt miesięczny 320 
— w III roku nauki stawkę 3,20 zł/godz.

Sg

zł.
zł.

— odzież roboczą i sprzęt ochrony osobistej, 
— deputat węglowy począwszy od II roku 

nauki,
— urlop wypoczynkowy zgodnie z obowiązu­

jącymi przepisami. z
Ponadto w III roku nauki uczniowie otrzy­

mują premie do 25 proc, miesięcznego zarobku 
podstawowego.

Nadmienia się jednocześnie, że absolwenci 
ZSZ mają możność kontynuowania nauki w 
Technikum Mechanicznym Zakładu.

Kandydaci ubiegający się o przyjęcie do 
szkoły winni pobrać w sekretariacie szkojy — 
Poznań, ul. Janickiego 22 w godz. od 13—17 — 
specjalną kartę zgłoszenia, wg której składają 
niezbędne dokumenty.

Lokale
Pani samotna, chemiczka, 
poszukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31026g.

<| Nieruchomości
Działkę budowlaną z pra­
wem zabudowy budynku 
mieszkalnego i warsztatu, 
od właściciela, kupię. O-
ferty ,,Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 27783g.
Willa dwurodzinna wyłą­
czona, wolna, komfortowa 
2 kuchnie, 2 łazienki, 2 
garaże, morga ogrodu pod 
szklarnie lub przemysł — 
620.000 zł; z powodu sta-

} rości ładny dom 4 poko- 
I jowy, ogrodem — 275.000; 
t z powodu przeniesienia

pół willi bliźniaczej, nad-
zwyczajnej, atrakcyj-

K3860

swoim sympatykom 
na miesiąc lipiec

ufundowały
57 NAGRÓD WARTOŚCI 250.000,— ZŁ
Główne wygrane

— 1 samochód osobowy marki
„FIAT 125 P” 

— 2 premie pe 5.000, 
— 6 premii po 2.000, 
— 48 premii po 1.000,

zł 
zł 
zł

oraz

W losowaniu nagród biorą udział 
kupony I i V zakładowe złożone na 
siąca lipca 1970 r.

wszystkie 
gry mie-

Locowanie nagród odbędzie się 30 lipca 1970 r. 
o godzinie 17 w świetlicy Prezydium Dzielnico­
wej Rady Narodowej Poznań - Stare Miasto, 
ulica Libelta 16/20.
„KOZIOŁKI” — to gra 

mieszkańców Poznania i Wielkopolski.
K4616

Spółdzielnia Pracy SAMOCHÓD
Poznań, ul. Jackowskiego 49

POSZUKUJE na rok 1971 WYKONAWCÓW

3.

Sprzedam na Grunwaldzie 
blisko tramwaju, połowę 
domu bliźniaczego z ce­
gły. 5 pokoi, 90 proc, wy­
kończenia. Wiadomość — 
Poznań, Głogowska 99 m.
4. 23577g
Kupię domek jednorodzin 
ny, bliźniaczy, w Pozna­
niu lub okolicy. Oferty z 
podaniem ceny „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
28643g.
3-piętrowy dom z ogro­
dem oraz mieszkanie 2-po 
kojowe z kuchnią, kom­
fortowe, w Gorzowie — 
Miasto — zamienię na po­
dobne w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 286G9g.

5.
6.
7.

8.

niżej
Podstawa 
Kolumna 
Wspornik 
Kolumna 
Wspornik

wymienionych części
pompy P-2 

podnośnika MB-M 
podnośnika MB-08 
podnośnika MB-06
podnośnika

Wysięgnik podnośnika
Stożkowe koło 
MB-06-08
Stożkowe koło 
MB-06-08

Zakres robót dla 
następująco:

tę ba te

zębate

MB-M 
MB-06 
małe

— szt. 
— szt. 
— szt. 
— szt. 
— szt. 
— szt.

60 tys.
20 „
20 n
30 „
30 „
30 „

dnie
szt.

szt.

50

50
w/w części przedstawia się

a) poz. 1—6 tłocznictwo (materiał: blacha o 
grubości od 2—4 mm) ze spawalnictwem 
dla poz. 116;

b) poz. 7 1 8 frezarstwo wzgl. kuźnictwo (z 
opracowaną technologią).

Dla wszystkich pozycji materiał dostarczy 
Spółdzielnia.

Do rozmów dotyczących powyższych robót za­
praszamy przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i prywatne.

Szczegółowych wyjaśnień udzieli Kierownik
Techniczny Spółdzielni. K1500

FINAŁ 
PIŁKARSKIEGO PUCHARU 

POLSKI
W dniu 2 sierpnia rozegrany zo 

stanie finałowy mecz o Piłkarski ; 
Puchar Polski. Jednym z finalis­
tów jest zespół chorzowskiego Ru 
chu. który przebywa obecnie na 
tournee w Ameryce. Drugi fina­
lista wyłoniony zostanie po rewan 
żowym meczu Górnika Zabrze z 
Zagłębiem Sosnowiec.

nej budowy, stan surowy— 
320.000,—; Poznaniu pię­
tro 3-pokojowe mieszka­
nie — 280.000,— poleca A- 
damski, Poznań, Matejki 
33 a. 31200g

Kupię dom jednorodzin­
ny z ogródkiem w Pozna­
niu. W rozliczeniu mogę 
dac mieszkanie własnoś­
ciowe. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 28678g

Pracownicy poszukiwani

Udana impreza handlowców i spółdzielców
Szósta Wojewódzka Spartakiada 

Handlowców 1 Spółdzielców od­
była się w Gnieźnie. Wykazała 
ona dalszy wzrost zainteresowa­
nia sportem wśród pracowników 
tej branży. Do konkurencji w kil­
kunastu dyscyplinach stanęło pra­
wie 1000 zawodników i zawodni­
czek.

W konkurencji miedzypowiato- 
wej wystąpiło 16 oddziałów związ­
ku. Zabrakło w imprezie reprezen­
tantów powiatu śremskiego i no- 
wotomyskiego oraz WZGS — Po­
znań. Barw’ zakładów i przedsię­
biorstw broniło 17 zespołów.

W grupie związkowej po raz 
trzeci z rzędu zwyciężyło MHD 
Włókno — Odzież, popularne Ko-

ło TKKF „Malwa” 706 pkt. Dru­
gie miejsce wywalczyli pracow­
nicy PZG Kawiarnie — 384 pkt. 
a trzecie Spółdzielnia Mieszkanio­
wa „Osiedle Młodych”, startuiaca 
po raz pierwszy w spartakiadzie, 
uzyskawszy 289 pkt.

W rywalizacji międzypowiato- 
wej zwycięstwo przypadło Kaliszo 
wi — 937 pkt. przed Gnieznem — 
858 pkt., Międzychodem — 403 pkt., 
Jednym z najmniejszych liczebnie 
powiatów. Czwarte miejsce zaję­
ło Kępno.

Na spartakiadzie dużą popular­
nością cieszyły się nowo wprowa­
dzone dyscypliny, jak pływanie, 
kajakarstwo, przeciąganie liny, 
podnoszenie ciężarów i rzut lotką 
do tarczy. (x)

Sprzedam MZ 250/1. Po­
znań, Wyżyny 44, po godz.
IG. 31053g
Wózki dziecięce, różne mo 
dele, wszelki wybór — po 
lecą Brzozowski, Poznań, 
Czerwonej Armii 10.

29065g
Sprzedam snopowiązsłkę 
konną ogumioną, bardzo 
dobrym stanie. Cena do 
uzgodnienia. Marciniak — 
Krzykosy, pow. Środa 
Wlkp. 1393p

Boksera 11-miesięcznego z 
rodowodem, sprzedam. Te
!e'on 67-27-88. 30971g

• Samochody
Starą karoserię Moskwi­
cza 407. na części sprze­
dam. Winiarska 4 A. tel.
411-594. 28513g

+ Dnia 30 czerwca 1970 r. zginął śmiercią tra­
giczną podczas pełnienia obowiązków służ­

bowych, mój najdroższy mąż, nasz ojciec, syn, 
zięć, brat, szwagier i wujek

JÓZEF FRANCISZEK MRUCZYK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 bm. 

o godz. 12.30 na Junikowie.

Zona z dziećmi i rodzina

Poznań, Strzecha 43. 31256g

"W dniu 29 czerwca 1970 r. zmarł długoletni pra­
cownik naszego przedsiębiorstwa

WACŁAW KOWAL
W Zmarłym straciliśmy dobrego kolegę i pra­

cownika.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 lipca 

1970 r. o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.
Zonie i Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy 

współczucia.
Samorząd Robotniczy. Dyrekcja

i współpracownicy
K4667

Poznań. Grunwaldzka W

Sprzedam 1 ha sadu opar- 
kanionego, nadającego się 
na ogrodnictwo lub inne 
cele, dobre położenie, gra 
nica Poznania. Oferty — 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 30530g.

Sprzedam połowę domu 
bliźniaczego do wykończę 
nia. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2S691g.
Sopot - centrum! Domek 
jednorodzinny, warsztat, 
garaż. Po kupnie całe 
wolne — sprzedam. Tele-
fon 512-592. 27846g

Dom jednorodzinny, bli­
sko Poznania, 4 pokoje z 
przynależ,nościami. woda, 
-gaz. centralne ogrzewanie, 
światło, siła, kanalizacja, 
ogród owocowy, garaż — 
sprzedam. Po kupnie wol-
ne. Adres wskaże „Pra-
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
30933g.
Sprzedam małą 
dłość. Konarzewo 
znania, Kościelna

posia- 
k. Po- 

39a.
28295g

Sprzedam dom wyłączony 
z ogrodem, przy kupnie 2 
mieszkania wolne. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 28379g.

Kupię parcelę do 800 m!, 
opłotowaną, okolice Pozna 
nia. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 28383g.

Przyjmę w dzierżawę go­
spodarstwo rolne, dom do 
żywocie. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
27880 g.  
Kupię domek 3-pokojowy 
na peryferiach Poznania, 
lub w pobliżu, do 250.000 
zł. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 31027g.

Znnhv Różne
Zaginął pudel czarny, śre­
dni — suczka. Proszę do­
prowadzić za wynagrodzę 
niem. Ul. Litewska 3 m. 1.

31217g

Wiclkopolskie Przedsiębiorstwo Sprzętowe Budow­
nictwa Poznań - Zegrze, ul. Dziadoszańska nr 10 — 
przyjmie zaraz do pracy

MASZYNISTÓW żurawi samojezdnych z upraw­
nieniami na: żurawie K-255, K-162, ZSH-6, Paź­
dziernik, Star-25.

Dla pracowników zamiejscowych Przedsiębiorstwo
gwarantuje zakwaterowanie, względnie 
zwrot kosztów dojazdów do pracy, 

Pracownicy otrzymują odzież roboczą

zapewnia

oraz inne
świadczenia wg układu zbiorowego pracy w budow­
nictwie.

Warunki płacy do uzgodnienia w Dziale Zatrud­
nienia i Płac Wielkopolskiego Przedsiębiorstwa 
Sprzętowego Budownictwa, który przyjmuje zgło-
izenia osobiste lub pisemne. K4562

Gręplowanie wełny, wa­
ty, szarpanie szmat na 
kołdry. Poznań, Piękna 47 
naprzeciw Ogrodu Bota-
nicznego. l0975g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

29250g
Samochodowe - motorowe 
linki licznikowe, hamul­
cowe, sprzęgłowe oraz in­
ne części polecam. Dzier-
:yńskiego 271. 28727g

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU OBUWIEM w POZNANIU

Dla przyjaciela, lat 30, 
wykształconego, poznam 
miłą panią do lat 45, do­
brze sytuowaną. Cel matry 
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2C078g.

Rozwiedziona, córka,
chce założyć rodzinę. Je­
śli Ci to odpowiada, a 
masz 27—32 lata, napisz do 
mnie. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 22439g

Fiat - Multipla z radiem 
„Berlin”, nowym silni­
kiem 600D, w pierwszo­
rzędnym stanie, sprzedam 
lub zamienię za połowę 
domku wzgl. dwupokojo- 
wy domek z ogródkiem 
(najchętniej Poznań - Smo 
chowice). przy zamianie 
mieszkania. Szczegółowe

Wartburg nowy, premia 
PKO, sprzedam lub żarnie 
nię na Syrenę 104 lub in­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 28705g.

Sprzedam willę wyłączo­
ną, komfortową, z ogro­
dem owocowym — Pusz- 
czykówko. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
28393g.

ZAWIADAMIA, że wszystkie sklepy z artykułami 
galanteryjnymi, na terenie miasta i województwa 
dysponują dużym wyborem

oferty „Prasa”
waldzka 19 dla 28559g.

Grun-

Zamienię NSU 1000 C
przebieg 7.500,
125 P — 
przebiegu,

1500.
na Fiata 
o małym

ewentualnie
sprzedam. Oferty z poda­
niem ceny „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 28575g.

Sprzedam samochód mar­
ki Warszawa Pick-up. w 
dobrvm stanie. Poznań - 
Osiedle Warszawskie, ul. 
Goplańska 29 m. 1.

28692g

Kupię samochód Warsza­
wa do remontu. Wiado­
mość: tel. 67-37-38.

28568g
Kupię Skodę. Trabanta. 
Moskwicza, Zastavę — po 
małym przebiegu. Oferty 
z ceną „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 30944g.

Sprzedam ciągnik C 45. z 
pługiem, w dobrym sta­
nie. Władysław Białożyń- 
ski, Morakówko, poczta 
Czeszewo. 1392p

Samochód Syrena nowy
(premia PKO) sprze-
dam. Jutrosin, tel. nr 28.

1324p

W dniu 29 czerwca 1970 r. zmarł zasłużony pra­
cownik Przychodni Rejonowej w Luboniu

lek. med. TADEUSZ POCZTA
specjalista ginekolog * położnik

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Rada Zakładowa, pracownicy 
Przychodni Powiatowej w Poznaniu.

31242g

X Dnia 30 czerwca 1970 r. zmarł nagle, opatrzo- 
• ny Sakramentami św., nasz najdroższy i nig­

dy niezapomniany syn i brat, przeżywszy lat 
19, śp.

ALEKSANDER TOPOL
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 bm. 

o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążeni
rodzice i siostra

Poznań, ul. Urbanowska 43. 31271g

Kupię domek 1-rodzinny, 
wzgl. do wykończenia, w 
Poznaniu lub okolicy. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 28481g.

Kupię domek z ogrodem, 
lub działkę w Puszczyków 
ku. Adres wskaże „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
28476g.

Powiat Września — sprze­
dam dom Jednopiętrowy z 
wolnym 4 - pokojowym, 
komfortowym mieszka­
niem, ładnym ogrodem, 
garażem — możliwość do­
brej praktyki lekarskiej. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 28529g.

♦ TOREB TURYSTYCZNYCH,
♦ TOREB GOSPODARCZYCH,

♦ WORKOW TURYSTYCZNYCH,
które są nieodzowne na wczasach, koloniach i w podróży.

K 4-175

29. VI. 70 r. pozostawiono 
na trasie Buk — Poznań, 
lewą boczną osłonę „Gazę 
li”. Zwrot wynagrodzę. 
Herman, Opalenica, Sien-
kiewicza 71. 31076g
Pani, która na Rynku Je­
życkim podniosła zegarek 
marki Delbana, proszona 
jest o zwrot za wynagro­
dzeniem. Sienkiewicza 13
m. 9. 3U65g
Czyszczenie i dezynfekcja 
pierza na poczekaniu. Po­
znań, Małeckiego 34.

31078g

W dniu 29 czerwca 1970 r. zmarł długoletni 
pracownik naszego Przedsiębiorstwa, ofiarny 
członek OSP

KRYSTIAN SZMYDT
W Zmarłym straciliśmy dobrego kolegę oraz 

cenionego pracownika.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy współ­

czucia.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 2 lip­

ca 1970 r. o godz. 10.25 na cmentarzu komunal­
nym na Junikowie.

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy i załoga 
WLZPC „Goplana”

K4666

Dnia 29 czerwca 1970 r. zmarł po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, mój najukochańszy mąż 
i drogi ojciec

KRYSTIAN SZMYDT
Pogrążeni w smutku

żona z synem i rodzina
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 2 bm. 

o godz. 10.25 z kaplicy cmentarnej na Juniko-

Poznań, ul. Koronna 3 a m. 34. 31192g
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Za tre«* i terminowy drak __----- „--------- — ---------------- _ ------
A Druk: Poznańskie Zakłady Graficzne tm. Mat dna Kasprzaka. Poznań.

linki licznikowe, hamul­
cowe, sprzęgłowe i do ta-
ksometra wykonuje i
regeneruje na poczeka­
niu — warsztat mechanicz 
ny, Poznań, Leonarda 2.

28958g
Wykonuję dziurki maszy­
nowo. Poznań, ul. Krysie­
wicza 6 m. 13 (dawn. św.
Józefa). 28504g
Słomę (materiały podob­
ne) np. na obrazy — bar- 
vzie trwale we wszystkich 
kolorach. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28413g.

O Matrymonialne
Wdowa, po 50, mająca do 
mek i niezależna materiał 
nie pozna pana kultural­
nego o miłej prezencji do 
lat 65. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2bl72g.
Panna inteligentna, mu­
zykalna, lat 37, pozna wy 
kształconego, kulturalne­
go, wysokiego kawalera 
lub wdowca do lat 43 w
celu 
Oferty

matrymonialnym.
„Prasa”,

waldzka 19 dla 28030g.

I

Kawaler, rzemieślnik, sy­
tuowany, pracujący w 
Poznaniu, poślubi panią 
w średnim wieku, dobre­
go charakteru z zamiło­
waniem do przyrody. O- 
fertv „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 28080g.
Wdowa lat 36, zrównowa­
żona, niezależna, posiada­
jąca mieszkanie w Pozna­
niu — pozna pana bez na­
łogów, wdowiec mile wi­
dziany. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 28433g.
Panna lat 27, wykształce­
nie średnie, dobrego cha­
rakteru, posiadająca osz­
czędności — pozna Kawa­
lera bez nałogów, wyzna­
nia rzymsko-katolickiego,
wzrost powyżej 176 cm.
Poważne oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 1319p.

Grun-1 —

Kawaler, technik, na sta­
nowisku, bez nałogów, po 
siadający nową willę w 
Poznaniu, poślubi przystoi 
ną pannę, sytuowaną, do 
Jat 32. Zamiejscowe mile 
widziane. Oferty „Prasa”

28680g.
Grunwaldzka 19 dla

fDnia 30 czerwca 1970 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św„ nasza ukochana matka, bra­
towa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 77, śp.

HELENA DAWID
z domu SZYMAŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 bm. 
o godz. 14.45 z kaplicy cmentarnej na Juniko-

O bolesnej stracie zawiadamiają 
w smutku

synowie, synowe, szwagier, 
i prawnuczka

pogrążeni

wnuki

3U72g
i
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Po nauce — wypoczynekLIPIEC 
2 

Czwartek

Urbana

Słońce: 3.34—20.18

TEATPV
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Gwałta. co się 
dzieje”; NOWY — g. 11 „Ania z 
Zielonego Wzgórza”; OPERA i O- 
PERETKA — nieczynne; MARCI­
NEK — g. 11 „Guignol w tarapa­
tach”.

GNIEZNO Polonia: „Most”; KO 
ŚCIAN: „Kleopatra”; LESZNO: 
„Jak rozpętałem II wojnę świato­
wą” cz. 1 i III; NOWY TOMYŚL: 
„Siedem razy kobieta’; i „Dzień, 
w którym wypłynęła ryba”; O- 
BORNIKI: „Brylantowa ręka” i 
„Martwy sezon”; ŚREM: „Zjazd 
rodzinny”; ŚRODA: ..Kleopatra”; 
SZAMOTUŁY: ..Powrót rewolwe­
rowca”; WĄGROWIEC: „Miłosne 
przygody Moll Flanders”; WRZES 
NIA: „Kleopatra”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—20 

„NRD. Berlin Zachodni. Bremen”.

CZWARTEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 17); 8.05 Publicystyka między­
narodowa; 8.10 Mozaika muzyczna; 
8.44 Bezpieczeństwo na jezdni za­
leży od nas samych: 8.54 PKO in 
formuje; 9 Od melodii do melo­
dii; 9.30 Z twórczości kompozyto 
rów skandynawskich: 10.05 „Zabij 
cie czarna owce” — ode. 2 pow.; 
10.25 Piosenki, gitary, kastaniety; 
10.50 „Drożdże dla burgunda”; 11 
Słuchamy zespołów rozrywko­
wych; 11.30 Konc. Ork. PR i TV 
w Łodzi: 11.50 Poradnia Rodzinna; 
12.25 Koncert z polonezem: 13 Z 3 
życia ZSRR; 13.20 ..Na swojską 
nutę”. Graja i śpiewają Zespoły 
Ludowe PR; 13.40 „Więcej, lepiej, 
taniej”; 14 Nie przemilczeć — nie 
zapomnieć o Z. Łoteckim mówi 
H. Ładosz; 14.10 J. Zarębski — 
opr. J. Maklakiewicz: Tańce Pol­
skie; 14.30 Z estrad i scen opero­
wych naszych sąsiadów; 15.05 Ra- 
dioferie — Z piosenka i pleca­
kiem; 16.05 Bożena Betley śpiewa 
pieśni Fr. Schuberta; 16.30 „Popo­
łudnie z młodością”: 18.05 Napisz 
proszę — konc. życzeń Studia 
Rytm; 18.50 Muzvka i Aktualności; 
19.15 Z księgarskiej lady; 19.30 
Kwadrans muzyczny K. Stromen- 
gera; 19.45 Gra Trio Martiał So- 
lal: 20.25 Rytmy zawsze modne...; 
21 Aud. dokument.: 21.30 Parna- 
sik; 22 Z cyklu: „Wszystkie Sona 
ty fortepianowe Ludwika van 
Beethovena”: 22.23 ..Taniec i pio­
senka”; 23.10 Przeglądy i poglą­
dy; 23.20 Ork. rozrywk.: 23.30 Re­
wia piosenek; 0.10 Program nocny 
z Poznania.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8. 10, 
12.05. 15. 16. 18. 20. 23 . 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.35 Nie ma margine­
su — aud. K. Procner: 9 Koncert 
solistów: 9.35 Kronika kulturalna 
ze Szczecina: 9.50 Konc. rozrywk. 
z nagrań Ork. Rozgł. Wrocław­
skiej PR: 10.25 „Agnieszka córka 
Kolumba” — fragment pow.; 10.45 
Panorama ork. kameralnych: 13 
Czas dobrych gospodarzy: 13.20 
Konc. muz. rozrywk.: 13.40 „Mi­
strzowie pięknego słowa”: „Grze­
chy hetmańskie” — fragm. pow.; 
14.05 Studio Wczasowe — aud. roz 
rywkowa: 15 Muzyka francuska: 
17.15 Aud. Red. Ekon.-Społ.: 17.25 
Piosenki i melodie estrady: 17.55 
Radioexpress: 18.05 RepOBtaż z 
obozu letniego młodzieży pracu­
jącej; 18.20 „Widnokrąg” — wy- 
darzenia, opinie, refleksje ze świa 
ta nauki: 19.15 „Internacjonalizm 
i świat współczesny” — aud. 1: 
19.31 „Wszystko już było, czyli 
odmiany miłości” — słuch.; 22.30 
Kwadrans rytmów tanecznych w 
wvk. Ork. The Royal Grand Or­
chestra; 22.45 Teatr PR — Studio 
Współczesne: ..Urodziny Pana
Karola” — słuch.; 23.36 „Rapso­
dia w świetle gwiazd” — nastrojo 
we melodie.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30. 7.30, 
8.30 9.30 12.05. 14. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz: 
17.05 Gdzie jest przebój?; 17.30 
„Salambo” — ode. 8 pow.: 17.40 
Aktualności polskiego big-beatu: 
18 Ekspresem przez świat; 18.05 
Ludzie i cienie — J. Hasek: 18.35 
Piosenki z tele-kina: 19 Naokoło 
świata — T„ Wolanowski: „Ksie- 
żvc na Tahiti”: 19.15 Włoski ka­
talog piosenkarski: 19.35 Pod sza­
firowa igła: ?o Coś w tym jest — 
rozmowa n filmach: 20.15 Z pry­
watnej pły+otoki: 20.35 Ludzie 
listr nisza: 20.50 Co sio śpiewa w 
Bratysławie: 21.15 Tylko no hisz 
pańsku: 21.30 Codzienna granica 
— ren.: 21.*0 Opera G. TerdPegn: 
„Trubadur”: 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — zesnół „Truba 
durzy”: 22.15 Powieść w wvd. 
dżw.: „Saga rodu Forsythów”: 
2’.45 Przeboje Skandynawii: 23 
Miniatury wtwWi1 — „Z krainy 
jezior”: 23.05 Muzyka no1cka — 
-inwya europejska: 23.50 Śpiewa

i Lolek”, odbędzie sie konkurs ry 
sunkowy pt. „Nasze kwiaty” oraz 
gry i zabawy dla maluchów. Mło­
dzież natomiast na wieczorku ta­
necznym bawić bedzie grupa in- 
strumentalno-wokalna tutejszego 
PDK — „Akordy”, bop)

LESZNO. Dobre efekty przynio­
sła akcja pomocy dla wietnam­
skich dzieci, zorganizowana pod 
hasłem „Dar serca” przez leszczyń 
skie kobiety. Ponad 1675 sztuk bie 
lizny i odzieży dla małych dzieci 
uszyły lub zebrały kobiety zrze­
szone w Powiatowym Wydziale 
Spółdzielczym. Ponadto członkinie 
18 kół Ligi Kobiet w Lesznie ze­
brały bieliznę dla niemowląt war 
tości 750 zł oraz 2300 złotych z prze 
znaczeniem na rzecz budowy O- 
środka Szpitalnego dla Matek i 
Dzieci w Hanoi. (r)

TELEWIZJA
CZWARTEK: 8.15—9.50 — Mate­

matyka dla nauczycieli szkół śred 
nich — „Kształcenie pojęć geome­
trycznych — rozumowanie deduk­
cyjne w geometrii”: 16.50 — Dzień 
nik: 17 — „Za wszystkim kryje 
sie kobieta” — film nrod. jugosł.: 
17.30 — Film krótkometrażowy: 17.45 
—- Reklama w piosence: 18 — „In­
trodukcja i tryptyk”. Scenariusz 
— J. Partyka. Reż. — K. Łasta- 
wiecki: 18.30 — „Nurt” — program 
Red. społecznej. — Scenariusz — 
S. Kostrzewa i A. Leszczyński; 19 
— „Suakin — miasto szatana” — 
reportaż filmowy: 19.10 — Przypo 
minamv i radzimy: 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik: 20.05 — „Zapalnicz 
ka” — nolski film TV; 21 — Pro­
gram filmowy; 21.30 — „Z piosen­
ka przez Svcvlie” — filmowy pro 
gram rozrywk. nrod. włoskiej — 
ode. II: 22 — Lektury współczesne 
— przed kamerami W. Sadkowski: 
22.15 — Dziennik.

PIĄTFK: 8.15 — Matematyka dla 
nauczycieli szkół średnich. Wpro­
wadzenie w dydaktvke stereome- 
trii. Metody rozwiązywania za-

10 minut dla zdrowia
Na obozach, biwakach

i koloniach
Po raz pierwszy spotkałam 

się z nimi podczas ubiegłorocz 
nego przedwyborczego turnie­
ju wsi. Wraz z miejscowym ko 
łem ZMW byli organizatorami 
imprezy. Potem zaprosili mnie 
na organizowaną dla własnej i 
sąsiedniej wsi imprezę pod ha­
słem „Małżeństwo doskonałe1’. 
Potem nadchodziły zawiado­
mienia o wielu innych akcjach 
i imprezach, organizowanych 
tak dla szkoły, jak i dla całe­
go środowiska. Na wszystkich 
była ta sama pieczątka: IX 
Szczep Harcerski im. Szarych 
Szeregów w Otuszu — Hufiec 
Nowy Tomyśl.

Teraz nadszedł czas letnich 
biwaków i obozów. Na 120 
członków Szczepu w’ akcji obo­
zowej, biwakowej i nieobozo- 
wego lata udział weźmie 115 
zuchów, harcerzy i instrukto­
rów. 20 harcerek i harcerzy wy 
jedzie na trzytygodniowy obóz 
do Sebnitz w NRD, 16 na obóz 
w Chrzypsku Małym w powie­
cie międzychodzkim.

W czerwcu dla 33 harcerek i 
harcerzy zorganizowano trzy­
dniowy biwak w Prądówce w 
powiecie nowotomyskim, przez 
cały lipiec i sierpień trwać bę­
dzie „nieobozowe lato". Zastę­
py zostały wyposażone w sprzęt 
sportowy i książki. Posiadają 
własne bazy, namioty, szałasy. 
Młodzieżowy Krąg Instruktor­
ski zapewnia im pomoc orga­
nizacyjną.

Harcerzom z Otusza życzyć 
można tylko słońca, pogody i 
dalszych dobrych pomysłów w 
organizowaniu zajęć dla siebie 
i innych, (bw)

W STARYM BOJANOWIE 
I GDZIE INDZIEJ

Zaledwie przebrzmią! ostat­
ni szkolny dzwonek, a już pun 
kty kolonijne, dziecińce, plaże 
i lasy w Kościańskiem wypeł­
niły się tłumem beztroskiej 
młodzieży.

Na terenie powiatu zorgani­
zowano dwie stałe kolonie dzie 
cięce: w Starym Bojanowie, 
gdzie wypoczywać będzie 200 
dzieci pracowników Zakładów 
Mięsnych z Kościana i w Pa­
rzęczewie, gdzie lato spędzi 160 
dzieci pracowników zakładów 
zgrupowanych w Wojewódz­
kim Zjednoczeniu Przedsię­
biorstw Mechanizacji Rolni­
ctwa w Poznaniu.

Ponad 160 dzieci skorzysta 
także z półkolonii zorganizowa 
nych przez kościański Oddział 
TPD i WSS „Społem” — w Ko 
ścianie. Półkolonie te zlokali­
zowano w budynkach szkol­
nych w Kościanie, Kiełczewie

M. M. Zbąszyń. Na podstawie 
przepisu art. 11 dekretu z 22. 10 
1951 r. o dowodach osobistych (Dz. 
U. Nr 2 z 1962. poz. 5) urzędy sta­
nu cywilnego wpisują w dowodach 
osobistych zmiany dotyczące sta­
nu cywilnego. (1025)

M. B. Wągrowiec. Od pomiesz­
czeń składowych jak i garaży opła 
ca sie również podatek orf nieru­
chomości w przypadku gdy są za­
jęte przez właściciela nieruchomo 
ści. Wysokość podatku zależy od 
wartości czynszowej tych pomiesz 
czeń. (1029)

Helena z Wrześni. W sprawie 
utrzymania czystości na klatce 
schodowej jak i mycia okien, ra­
dzimy zwrócić sie do właściwego 
komitetu blokowego, który dopil­
nuje administratora budynku, aże 
by wykonał należycie ciążące na 
nim obowiązki utrzymania czysto 
ści. (1052)

Jan K. Wronki. Art. 199 -kodek­
su karnego przewiduje, za zagar­
niecie mienia społecznego (w przy 
padku mniejszej wagi) — karę o- 
graniczenia wolności lub grzyw­
nę. (1021)

„Niebieskie gitary”. Nowy To­
myśl. Studio Nagrań „Cinema” 
mieści się w Poznaniu przy ul. 
Czerwonej Armii 10. Lepiej jed­
nak gdybyście zwrócili sie do Wa­
szej władzy nadrzędnej, aby oni 
zajęli się Waszymi piosenkami.

(1687)

dań stereometrii; 10 — „Zapalińcz 
ka” — polski film TV; 16.50 — 
Dziennik; 17 — Teleferie: „Kwa­
drans po nieparzystej” polski film 
TV z serii „Czterej pancerni i 
pies” — oraz Klub Pancernych; 
18.30 — Kronika Tygodnia; 18.45 — 
„UNESCO” — program popularno­
naukowy; 19.20 •— Dobranoc i 
Dziennik: 20 — „Ostatni pojedy­
nek” — polski film TV z serii 
„Podziemny front”: 20.30 — „Kraj” 
— tygodnik społeczno-polityczny; 
21.10 — „Katastrofa” film fab. 
prod. ang.; 22.35 — Dziennik.

TV zastrzega prawo zmian. 

i Śmiglu. Towarzystwo Przyja­
ciół Dzieci przygotowało rów­
nież „wczasy w mieście” dla 
200 dzieci kościańskich.

W 13 miejscowościach po­
wiatu czynne będą poza tym 
wiejskie dziecińce, których za­
daniem będzie roztoczenie opie 
ki nad prawie 1000 dzieci.

Jednocześnie młodzież szkol­
na wyjedzie na obozy harcer­
skie i weźmie udział w obo­
zach wędrownych, których or­
ganizatorami są Komenda Huf 
ca Harcerstwa i Wydział Oświa 
ty i Kultury PPRN w Kościa­
nie. (zi)

Na polach Wielkopolski

Czas przedżniwny
Sprawdziły się, niestety, prognozy doświadczonych rolni­

ków, którzy przewidywali, że skutki zeszłorocznej suszy od- 
biją się na naszym rolnictwie również w roku bieżącym. Mi­
mo opóźnionej i mokrej wiosny, zapasy wilgoci szybko ulot­
niły się z gleby. Szczególnie to zjawisko wystąpiło w powia­
tach wschodnich, południowych i północnych, które mają prze 
wagę gleb lekkich, piaszczystych. Trzydzieści dni suszy, jeśli 
nie liczyć nikłych opadów w niektórych powiatach, i to o 
charakterze przeważnie burzowym, zrobiło swoje.
Nasze województwo, oprócz 

zielonogórskiego, ma obecnie 
najgorszą pod tym względem 
sytuację w kraju, co grozi ob­
niżeniem plonów zbóż, wcześ­
nie zasychających, zanim zdo­
łały w pełni wykształcić ziar­
no. Zjawisko to występuje 
głównie w powiatach trzcianec 
kim i chodzieskim, gdzie rolni­
cy na gruntach VI klasy nie 
spodziewają się osiągnąć w tym 
roku nawet przeciętnych plo­
nów.

W tej sytuacji należy więc 
oczekiwać przyspieszenia żniw, 
czego raczej nie przewidywano 
jeszcze dwa tygodnie temu ze 
względu na spóźnioną w tym 
roku wegetację zbóż.

Jak nas poinformował kierów 
nik Wydziału Rolnictwa i Leś­
nictwa Prezydium WRN inż. Je 
rzy Wojtecki, tego roku jest do 
sprzętu w województwie około 
490 tys. ha żyta, 120 tys. ha 
pszenicy ozimej i jarej oraz 90 
tys. ha jęczmienia, a także po­
nad 30 tys. ha rzepaku. Żniwa 
rzepakowe zapowiadane są na 
przyszły tydzień, zbiory chyba 
będą lepsze niż w roku ubieg­
łym, tak przynajmniej na to

Kórnickie problemy

Nie wioska lecz...
Niedawno na naszych lamach ukazała się notatka kry­

tyczna zatytułowana „Kórnik — zaniedbana wioska?”. Po­
czuli się dotknięci niektórzy mieszkańcy i władze miasteczka. 
Nie dlatego, że zarzuca im się zaniedbania, ale że Kórnik 
nazwano wioską. A przecież znak zapytania na końcu tytu­
łu wskazywał, że miano to nie było twierdzeniem, lecz jedy­
nie pasuje do panujących tam porządków.

To 5-tysięczne miasteczko 
istotnie ma wiele braków, nie 
pozwalających na normalne 
funkcjonowanie miejskiego or 
ganizmu. Uchwałą KERM z

DLA DZIECI I MŁODZIEŻY
OBORNIKI. Najbliższa letnia im­

preza rozrywkowa organizowana 
przez Obornicki Powiatowy Dom 
Kultury w ramach coniedzielnych 
spotkań w parku Powiatowego Do 
mu Kultury, pomyślana jest głów 
nie dla dzieci i młodzieży. Swój 
dofobek artystyczny zaprezentuje 
dziecięcy zespół bajkowy „Bolek

wskazuje obecny wygląd plan­
tacji. Duże żniwa — żytnie roz 
poczną się najprawdopodobniej 
około 15 lipca, na lżejszych gle 
bach nawet wcześniej.

Pospiesznie kończy się więc 
przygotowania do akcji żniw­
nej. Sprzęt mechaniczny jest na 
ogół lepiej wyremontowany niż 
w roku ubiegłym, mimo zna­
nych ogólnie trudności z nie­
którymi częściami zamiennymi 
do traktorów i innych maszyn. 
Warsztaty pomowskie poradzi­
ły sobie z tym częściowo, rege­
nerując potrzebne elementy we 
własnym zakresie. Ostatnio też 
nadeszła oczekiwana przez rol­
ników partia kombajnów „Vi- 
stula”, dzięki czemu kółka rol­
nicze będą dysponowały w te­
gorocznej akcji żniwnej więk­
szą o 25 procent niż w ub. ro­
ku liczbą tych maszyn.

Cała nadzieja wielkopolskie­
go rolnictwa w okopowych, któ 
re do tej pory trzymają się do 
brze, choć również przydałby 
się burakom i ziemniakom 
deszcz.

Rolników wielkopolskich pod 
noszą nieco na duchu dobre 

1959 r. Kórnik uznany został 
za miejscowość turystyczną. Co 
roku odwiedzają ją rzesze tu­
rystów, a w okresie trwania 
Międzynarodowych Targów 
Poznańskich położenie miasta 
i zamek, ściągają wielu gości 
zagranicznych.

Autokary nie mogą pomie­
ścić się na niewielkim parkin­
gu i przeważnie blokują wą­
ską ulicę Zamkową na trasie 
przelotowej Poznań — Śrem. 
Władze miejskie powinny za­
tem nie tylko wprowadzić za­
kaz zatrzymywania się pojaz­
dów w miejscach niedozwolo­
nych, ale także wydzielić odpo 
wiedni plac na parking.

Kłopoty są też z wyżywie­
niem wycieczkowiczów. Miej­
scowe lokale dysponują bo­
wiem bardzo ograniczoną licz­
bą miejsc. A przecież na pla­
cyku, gdzie stoi kiosk, sprzeda 
jący gorące parówki, byłoby do 
syć miejsca na postawienie let 
niego pawilonu z parasolami, 
z przeznaczeniem chociażby na 
kawiarnię.

Dotkliwie ohczuwa się tak­
że brak szaletu publicznego.

Kórnik ma wszelkie szanse 
by stać się miejscem masowej 
turystyki, ale władze miejskie 
powinny zrozumieć, że nie wy 
starczą walory krajobrazu i 
piękno architektury, (rk)

zbiory siana łąkowego, koni­
czyn i lucerny. Jedynie w re­
jonie Doliny Nadnoteckiej, 
gdzie ponad 3 tys. ha łąk zo­
stało zalanych wodami Noteci, 
a straty w sianie oblicza się na 
6 min. zł, mogą wystąpić z te­
go powodu trudności paszowe. 
Ten deficyt usiłuje się złago­
dzić większymi przydziałami 
pasz, ulgami dla rolników.

Okres przedżniwny warto wy 
korzystać nie tylko na ostatni ’ 
przegląd sprzętu i maszyn, na 
pielęgnację okopowych, lecz 
także na załatwienie takich 
spraw, jak zakup nawozów 
sztucznych, których obecnie 
jest pod dostatkiem w maga­
zynach gminnych spółdzielni. 
Umożliwia te transakcje korzy 
stny system pożyczek nawozo­
wych i bonifikaty, przyznawa­
ne w lipcu (zamiast w paździer 
niku) przy zakupie większości 
nawozów azotowych, fosforo­
wych i potasowych. (emp)

PRZYGOTOWANIA
W OSTRZESZOWSKIEM

W powiecie ostrzeszowskim 
do skoszenia będzie 16 730 ha 
żyta, 665 ha pszenicy, 240 ha 
jęczmienia i 2 900 ha owsa.

Obecnie filie POM w Grabo- 
wie i Doruchowie mają pełne 
ręce roboty przy remontach 
traktorów i maszyn żniwnych. 
Drobne remonty tych maszyn 
są przeprowadzane również 
przez większe kółka rolnicze. 
Przygotowują one również płu 
gi do podorywek.

GS-y czynią starania, by w 
ich magazynach nie zabrakło 
nasion na poplony, ani sznur­
ka do snopowiązałek, a w skle 
pach detalicznych napojów chło 
dzących i pieczywa. (hp)

Na przykład w Skorzęcinie

Pogoda może zawieść 
handel podobno nie
W tym roku Gnieźnieńskie 

Ośrodki Sportu, Turystyki i 
Wypoczynku oraz terenowe ra­
dy narodowe zagospodarowują 
dwa ośrodki wczasów stałych 
oraz sześć kąpielisk o charak­
terze wczasów niedzielnych.

W największym ośrodku, w 
Skorzęcinie, przebywać będzie 
2 300 stałych wczasowiczów z 
różnych stron Wielkopolski 
oraz 4 tys. wczasowiczów nie­
dzielnych. Głównym zaopatrzę 
niowcem będzie Gminna Spół­
dzielnia z Witkowa. Na okres 
letni zostały uruchomione dwa 
sklepy branży spożywczej, 
sklep nabiałowy, sklep z arty­
kułami przemysłowymi oraz pi 
jalnia piwa i wód gazowanych. 
Czynny jest również zakład ga 
stronomiczny typu campingowe 
go ze 105 miejscami konsum­
pcyjnymi. Poza tym Spółdziel­
nia Ogrodnicza z Gniezna pro­
wadzić będzie sprzedaż wa­
rzyw i owoców. Uruchamia się 
również stołówki większych za 
kładów pracy.

Czynne bęią zakłady fryzjer 
ski i fotograficzny oraz kiosk 
Ruchu (żeby tylko prasa co­
dzienna docierała w godzinach 
rannych).

W sumie z zaopatrzeniem 
wczasowiczów w Skorzęcinie 
nie powinno być kłopotu. Oby 
■tylko pogoda dopisała, (zk)

Zakłady Przemysłu Odzieżo­
wego „Polane*" w Gnieźnie 
wprowadziły rekreacyjne ćwi 
czenia w czasie 10-minufo- 
wych przerw w pracy. Zróż­
nicowane ćwiczenia nadawa­
ne przez miejscowy radiowę­
zeł z dużym zadowoleniem 
zostały przyjęte przez 450 o- 
sobową załogę kobiecą. 
Sprzyjają bowiem ogólnemu 
odprężeniu, lepszemu samo­
poczuciu, a przez to zwiększę 
niu wydajności pracy. Zakła­
dy produkujące rocznie 3 
min koszul męskich posiada­
ją dwa znaki jakości. Na zdję 
ciu: pracownice Oddziału A 
podczas ćwiczeń gimnastycz­

nych.
Fot. T. Szwejkowskl

W trosce o bezpieczeństwo 
na drogach

W powiecie śremskim Wy­
dział Komunikacji, wspólnie z 
Komisją Komunikacji oraz Po 
wiatowym Zespołem d/s Ru­
chu Drogowego czynią wszy­
stko, aby poprawić stan bez­
pieczeństwa na drogach pu­
blicznych. Ostatnio utworzono 
tu 10 kół Towarzystwa Trzeź­
wości Transportowców, które 
skupiają już 114 zawodowych 
kierowców.

Bardzo ożywiły swoją dzia­
łalność „Kluby Pancernych”, 
dla których Wydział Komuni­
kacji zorganizował 21 punk­
tów konsultacyjnych. Omawia 
się sprawy bezpieczeństwa ru 
chu drogowego oraz nabywa­
nia przez członków klubów i 
młodzież kart rowerowych. Do 
egzaminów na otrzymanie kar 
ty rowerowej przystąpiły 1 232 
osoby, zdały i otrzymały kar­
ty 804.

Ponadto Wydział Komunika 
cji wydał szereg zaleceń zmie 
rzających do podniesienia sta­
nu bezpieczeństwa na dro­
gach. Nakazał odnowić wszy­
stkie znaki drogowe, prawidło 
wo oznaczyć wszystkie miej­
sca przejść przez jezd­
nie, ustawić odpowiednie 
barierki na zakrętach ulic, 
przed szkołami i na skrzyżo­
waniach, częściej przeprowa­
dzać kontrolę pojazdów na dro 
gach i w bazach transporto­
wych oraz tworzyć w każdej 
szkole przez „Kluby Pancer­
nych” i drużyny ZHP „kąciki 
ruchu”, (sf)

Wielki festyn 
na Jeziorze Wonieskim

Dorocznym zwyczajem, z oka 
zji Międzynarodowego Dnia 
Spółdzielczości, w Ośrodku 
Sportu, Turystyki i Wypoczyn­
ku w Dębcu Nowym pow. Ko­
ścian nad malowniczym Jezio­
rem Wonieskim, odbędzie się 
III Wielki Festyn Spółdzielczo­
ści.

W sobotnie popołudnie — 4 
lipca br., nad Jezioro Wonie- 
skię ściągną sztafety motoro­
we i spółdzielcy z całego powia 
tu kościańskiego. W programie 
wieczoru przewidziano wiele 
atrakcji, między innymi zga­
duj-zgadulę z zakresu wiedzy 
społeczno-politycznej, konkurs 
łodzi na jeziorze, puszczanie 
wianków i palenie ognisk na 
wodzie.

W niedzielę, 5 lipca, odbę­
dzie się między innymi: zlot 
motorowy w ramach sportowo- 
turystycznej imprezy o „Złoty 
kask”, Powiatowa Spartakiada 
Spółdzielń Produkcyjnych, wy­
ścigi kolarskie na dystansie 10 
i 50 km, zawody konne, turniej 
wiedzy pt. „Wieś z kodeksem 
drogowym na ty" i występy ar­
tystyczne zespołów spółdziel­
czych. Całość zakończy zabawa 
ludowa. (zi)
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